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skiej, pozostającą w związku z ostatnimi wy- 


padkami. Osman Post podała proklamację księ- ` 


1 


cia Ferdynanda do ludu bułgarskiego w zmie- 
nionej trochę formie, aby szanować drażliwość 
turecką. Zamiast: „oświadczam mojemu wielce 
ukochanemu ludowi“, powiedział organ stambul; 
ski krótko: „kochanemu ludowi“. Słowo „tron 
opuszczono, a także o „następcy tronu* nie było 
mowy. Wreszcie wykreślił także czuły redaktor 
zdanie: „w dziewiątym roku naszych rządów". 
forma proklamacji nie wystarczyła 


(6). 


II. Przygotowania do rzezi. 
(Gigg daiszy.) 


W chwili wybuchu rzezi miał Śrela lat 
piećdziesiąt, urodził się bowiem w r. 1796. 
Był to chłop dosyć wyaoki, średniej tuszy 
w białą płótniankę zwykle odsiany, ryrów twa- 
rzy nie miał wcale odrażających, oblicze jego 
było raczej poważne, a równocześnie prrebiegłe. 
Był on kilkakrotnie karany sa kradzież, a gdy 
mu ojciec nie chciał dać gospodarstwa na wła 
snokć — podpalił chatę i uciekł, Okenił się w 
r. 1830, a w tray lata późriaj pobił tak cieżko 
żonę, że wkrótce umarła. Za to znów dostsi 
się do więzienia, gdzie przesiedział trzy lata. Na 
krótko przed rabacją siedział znów w kryminale 
sa nieludzkie i zwierzęce obejście się z 10 le- 
tnia dziewczyna, a wolność swą zawdzięczał wi- 
doczn'e temn, te go Breinl potrzebował. © 
Była to natura niezwykle harda i stano- 
wcza, czem imponował chłopom. Rządził nimi 
samowładnie przez dwa prawie miesiące, a 
chło. uznawali w nim plenipotenta rządu, jak 
się am chętnie nazywał. Chłopstwem dowodził 
po wojskowemu, każdą niesforność i uchybienie 
karał zaraz surowo; podróżującym, którzy mu 
się okupili, lub których chciał oszczędzić, wyda- 
wał karty bezpieczeństwa, które chłopstwo wszę- 
dzie nadzwyczaj szanowało. Strzelbicki, justy- 
ojarjusz i mandatarjusz kameralny w Brzostku, 
| w raporcie swym do gubernjum pisze, że widział 


8 
2 


; pania, unicestwienia è preywrócenia*. 

Jak można już widzieć z samego tytułu, 
książka ta traktuje o „niewzruszonych* podsta- 
wach samodiersawja : o szkodliwym wpływie 
binrokracji, EE pit ają, A 
aby ono uszczęśliwiło Rosję. przedmowie do 
swej pracy p. Porochowszczikow opowiada cie- 
kawą  historję swej walki z biurokracią: bada- 
nie współczesnego smutnego położenia Rosji — ` 
powiada on — doprowadził» go do przekona- ; 
nia, że przyczyną tego jest: j 


t 
samodierżawju, i 
4 


? F 


Szelę Jakóbowi 


, dwie takie ka-'ki wydane przez 

| Hiczkiewice x Brzostka i żonie ekonoma ze 

| Smarzowy. U:- „nym jego frazesem było: 

| „Znam tylko Pana Bog: w niebie, cesarza we 

| Wiedniu i siobie na ziemi.. *) 

; Ażeby skończyć tę sylwetkę, powiemy słów 
kilka o jcgo dalszem życiu Fo rzezi, chłopi 
opamiętawszy się, (zwłaszcza ża jego obietnica * 
co do zniesienia pańszczyzny i podziału gruntów 
pańskich nie spełniła się) poczuli ku niemu taką 
nienawiść, że Szela dia bezpieczeństwa własnego 
i musiał się przenieść do Tarnowa. — „Tu — ! 
i pisze Tassarczyk — honorowo był od starosty 
| Breindla i władz uważany i traktowany, miał 

wygodne mieszkanie wśród miasta, przechadzał 
się publicznie, wolny, tylko dla obserwacji miał . 
| dodanego policjanta, aby go lud miejski nie znie- 


| ważał, a gdy się to często i tak trafiało, k a- 


rano tych, co go lżyli. Widok jego i jego 
bezkarności jest dla wszystkich oburzającyre, a 
okropny dle tych wdów i sierót, które okrył 
żałobą i pozbawił utrzymania. Jest nawet tak ! 
bezczelny, iż za spotkaniem znajomych tych 
ofiar, spogląda na nie szyderczo, zaczepia i rady 
dawać się im ośmiela. Natemiast urzędnicy ey-: 
wilni i wojskowi wyższych rang uprzejmie go i 
witają i częstują. Nieuki obzypują go prezen- 
tami, pamiątkami i przysmakami. Wszelkie 
skargi na niego wniesione nic nie osięgają...* 
Buta jego była tak wielxą, że gdy wicegu- 
bernator hr. Leopold Łazansky przybył na ko 
misję do Tarnowa i wezwał go do siebie, Szela 
oświadczył, że się stawić nie myśli. Ta kruąbność 
nie przeszkodziła jednak szłachetnemu hrabiemu 
bratać się następnie a Szelą, traktować go cyga- 


*) Les Massaores de Galicie et Cracevie senfisquóes 
par | Autriche en 1846. Documents et eommentaire 


j 
i 
i 
à 
f 
| 
t 
| 
reouillis par Leonard Chedźko. Paryż 1861, 


> O AE adw 


: dumnie, oskarżał Niemców, 
(1 żądał `ch uksraria Równocześnie domagał się, 


i chowawua cara jenerał Daniłowicz wyrażał swą 
j sympatię dla kierunku gazety; taką samą sym- 
; patję wyrażali jen. Czerewin, metropolita Loson- 
| Gjusz i inni. Słowem, p. Porochowszcezikow mógł 


już pieńcić się marzeniem o bliskiem strąceniu 


| w proch muru, utworzonego przez biurokrację, 
; pomiędzy 


carem a narodem. 


Czcigodnego biskupa Weytarowicza smusił Ła 


zsnsky do tego, że nikczemnego zbója zaprosił , 
Na skargi wnoszone praeciwko Szeli | 


na obiad. 
swykł był odpowiadać Łazansky „iż to jest nie- 
pospolity i zasłużony krajowi człowiek, który 
jaxo zbrodniarz nie może być karany“. 


Cóż dziwnego, że w obec takiego sądu wy- ; 
,sokich figar, rząd Metternicha 


skłonił cesarza 
Ferdynanda, że reskryptem z dnia 5. sierpnia 
1847, nadał Szeli honorowy medal zasłngi!... 

Wynagrodzono go jednak i namacalniej, da- 
jac mu obszerńke włości we wsi Głid (Lichten- 
berg) w dobrach kameralnych Solka, na Buko- 
winie; przeniesiono go tam, bo ten wódz ludu, 
nie był pewien życia między Mazurami. 

Koloniści niemieccy z obrzydzeniem patrzyli 
na niego i raz po raz protestowali przeciw temu, 
aby wśród nich, ludzi poczciwych i zacnych, 
osadzić „mordercę i rozbójnika*. 

W r. 1848 obraził się Szela na rząd, że go 
nie kazał wybrać posłem na sejm rakuski -- 
1 napirał skargę do cesarza! (dy Stadion 
okjeżdżał Bnkowinę, koloniści zanieśli setki skarg 
na butnego chłopa i prosili, ażeby raąd „ad.ął 
z nich tę hańbę“, stawił się i Szela butnie i 
że go nie szanują 


aby go za jego wielkie zasługi lepiej wynegro 
dzono. 

Oburzony tem St»djon rzekł: „Za to, evé 
uszynił, już ci zapłacili — resztę zapłaci ci 
Bóg sprawiedliwy“... 

Istotnie ta reszta miała być straszną. 

„ Wyrsauty sumienia, krwawe widma wypro- 
wadzały go z równowagi. Szela rozpił się — 
a gdy był trzeświejszy, błąkał się po górach 


' | lasach. Tak przeżył lat kilka. Kula wysłana 


rami i spacerować z nim po ulicach Tarnowa. nieznaną r 


beralnych zawodów utrudniony. Ponieważ asy- 
. milacja, jako system zbankrutowała, możemy 
tem łatwiej zjednoczyć całe żydostwo pod sztan- 
, darem S;onu. Nie bawić się w patrjotyczno- 
| polską obłudę! 
! krajową, 


ji otwarcie wojnę!* Oto tener haseł, jakie po- 


Tak wygląda główny herszt rzezi. 


z mniejszem powodzeniem byli Koryga w Bo 
 cheńskiem. Janocha w Sandeckiem, Bokola w . 
: Samborskiem. Wszysty oni działali w porozu- ' 

mieniu z Szelą, Breinlem i Berndtem, których 
dzielnie snkkursował komisarz Chomiński. Obok ` 
tych wodzów byli poddowódzcy i starsi; przyto- ' 
czymy ich nazwiska, o ile z akt sądowych wy- ' 
ciągaąć się dały. Do najczynniejszych rależeli 
urlopniey pułku piechoty br. Kondelki Matysik, 
Wójcik i Krusskiewica, który to ostatni był ad- 
Í jatantem i jednym z sekretarzów Szeli — dalej į 
| Tomasz Woynarowicz. b. policjaat, urlopnicy : 
; pałku br. Haynaus Stefan Gąsior, Tomasz Ryba, 

Kasper Zaucha, Kasper Guziec, Zuba Paweł, i 
i daiej zaś chłopi Szymon Siwiński, Paweł Szcze- 
' panik, Wojciech Wielgus, Tomasz Niens, Miko- ; 
| łaj Polański, Antoni Ziemba, Bartłomiej Leśniak, 
| Szymon Kogut, Jan Ostrowski, Tomasz Jardys, 
i dwaj bracia Rachmacieje, Paweł Misiarczyk. i 
| Zurczan Kazimierz, Marcin Szczurek, Bartłomiej 
| Warcała, Kasper Gruda, Paweł Ozimek. Rzecz ; 


| 


prosta, że nazwiska te nie wyczerpują ani jednej . 
setnej częłei tej falangi morderców, ale ci nale- 
żeli do najczynniejszych, a zbrodnie ich świade- ; 
ctwami zostały skonstatowane. 

Tak praygotowywano „krwawe zapusty*. 
Termin wybuchu oznaczył Breinl w porozumieniu 
z Berndtem i Szelą na dzień 18. lutego, a bojąc 
sie, ażeby umiarkowańsze żywioły nie wzięły | 
góry i nie odroczyły powstania, kazał komisa- : 
rawi Bartmańskiemu w dniu 16. lutego aresztc- | 
wać Wiesiołowskiego, licząc, że to przyspieszy | 
wybuch. Tak się też stało i Czechowski istotnie , 
osnaczył termin wybuchu na nog s 18. na 19. 


Obok niego głównymi naczelnikami — acz | brach Onufrego Wolskiego. Jakby na ironję wy- 


' dało gubernjium galicyjskie w tymże samym 


wydzierają nam chleb, urzędy państwowe i auto: :; 
nomiczne są dla nas zamknięte, przystęp do li i 
: gyda micekiewiczowskiego .. należy już do archeo- 
; logicznych zabytków. Ale odpowiedź ta, 
* rakteryzująca tak świetnie Sturmperiode, 


, kiej anajduje się najmłodsze pokolenie żydowskie, 
Unikać konfliktów z ludnością ` 


ale w potrzebie wypowiedzieć śmiało i 


' kiem wojskowej 


| darzy, starali się wpłynąć na uspokojenie wło z; 
: ścian (Il) Urzędnicy ci mają pouczać, że obecne > © 
' aaniepokojenie wywołane zostało przez kilku ZĘ 


r 
w 


seniem odrzucił propozycję deklamowania ustepn 
o Jankłu z „Pana Tadeusza“, ponieważ ideał 


cha- 
w ja- 


z [ADEWEJXGJ 2810 
s |lztmeJ Op Gy 


jest jednak właśnie dowodem, jaki czysty, mło 


dzieńczy idealizm roasiada się w sercach aposto; HH © 

; łów „wolnej Judei“... ag 
AJ 

RIM. F 

cii © JAJ z c K yi Ba 

lutego. Że chłopi mieli oznaczony termin na 18, = E 

, najlepiej dowodzi fakt, iš pierwszy wypadek + — 
;, gwałtu zaszedł już popołudniu dnia 18. w do È ż 


dniu 18. lutego następujący okólnik do sterostw (U 
w Tarnowie, Wadowicach, Jaśle, Sączu, Rzeszo- „=; 
wie i Sanoku *): = 
„W powiecie bocheńskim zdarzyło się, że gą 
kilka gmin przerażonych wieściami o wrzekomo 
szybko nastąpić mającem powstaniu szlachty, 


dla własnego bezpieczeństwa i utrzymania po- $ 
rządku, a więc w dobrym i pochwały 
godnym zamiarze, nuzbroiło swych mie =+ 


|szkańców w kosy i siekiery, poaczeni (!) jednak 


przez przybyłego komisarza i uspokojeni wido- 
asystencji, powrócili spokojnie mue 
do domu. Z powodu jednak możliwych nadużyć 
muszą podobne wypadki być powstrzymyware. 
Polecisz pan przeto wszystkim komisarzom i 
urzędnikom znającym język krajowy, ażeby 
przy sposobności objazdów i czynności urzędo 
wych — gdzie tego położenie wymaga — przez 


maż 
(LL 


: stosowne pouczenie wójtów i poważnych gospo- ~: 


— 


z 


| malkontentów, ktorzy za cel swój wzięli zakłó © 
F cić 


istniejący spokój i porządek, rozsiewsć > 
kłamliwe wieści o bezpośrednim wybuchu po- 4% 
wstania, ludność podburzać i straszyć, pobudzać KŻ 


(ją do gwałtów i stąd korzyść dla siebie wycią- Š 


gnąć. Rząd przedsięwziął silne środki, ażeby P> mi 
złemu sapobiedz, wielu podżegaczy już uwię- ;4 
siono i prowadzi się z nimi śledstwo. Rzad, 


„ **) Aufschlfiase ueber die jüngsten Ereignisses in 
Polen. 
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Listy i zamówienia uzraszamy afrosować 
do zacządu Wiedsńskicgo" me gaäzyna 
J "a NE 
KAWIE, pięć 
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Nadie portja 


Wielki wybór prawdziwych dywanów 
Cenniki gratis i franeo. 


śóżru i stoły, 


skieh po zadziwiająco tanich cenach. P. T. wojskowym, pórstwowymi pryzatnym ma2ądnikom, orez pp. właści- 


cielem dóbr, duchownym i Reuczycielem, niatwinmy zukupno zaprowadzając spłaty częściowe. 


Na obeerą porę nadeszły wielkie transporia dywanów, ehcdnikow, dywitów do jadal, ściusnych i kaścieiygch. 


wełniane, kołóry, kocyki do podróży, dery Ba kowie j sanki, jaka też kupy nit 


perskich i smyrzeń 


na taty, 
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Wiedeń 18. lutego. 
(Faryzeusze liberalizmu). 

Pisałem wczoraj o najnowszych kosiołkach 
zjednoczonej lewicy niemieckiej, dziś pragnę 
uzupełnić ten list kilkoma faktycznymi szczegó- 
łami. 

Ilekroć którykolwiek rząd zapowiadał roz- 
szerzenie prawa wyborczego, liberalna lewica 
jak legendowa naleta żaba nadstawiała łapę 
i krzyczała, że to jej dzieło, jej xasługa 
i że ona pierwsza zgłasza się z poparciem. Ile 
razy jednak zbliżało się urzeczywistnienie refor- 
my wyborczej. żaba ecfała łapę i znajdowała, 
że podkowa dla niej za ciasna. Tak stało się i 
teraz. Natychmiast po wniesieniu reformy wy- 
borczej N. fr. Presse okwiadczyła się najzupeł- 
niej za projektem, ale już w 48 godzin później 
cofa się i stawia warunki, o których wie, że nie 
mogą być przyjęte. Liberalny organ żąda utrwa- 
łenia osławionej sfery posiadania przez postano- 
wienie, by ordynacja wyborcza tak samo jak 
ustawa sasadnicso do zmiany potrzebowała kwa- 
lfikowanej więkssości. Organ lewicy uwała, że 
w przyszłości przes smianę senzusu podatko- 
wego, sfera posiadania lewicy może być na 
szwank narażoną, a mianowicie wskazuje na 
znany wniosek Dipaulego, według którego zmia 
na ustawy podatkowej pozostać by miała bez 
wpływn na census wyborczy. Neues Wiener Tag- 
blatt znów domaga się, by przed ustawą wybor- 
czą traktowaną była reforma podatkowa, w na- 
dziei, że takowa rosbije się o wniosek Dipaulego 
i pogrzebie pod gruzami także reformę wybor- 
czą. N. W. Tagblatt chciał nawet wmówić w 
czytelników, še rsąd zgadza zię już na ten po- 
rsądek obrad. 

Tymczasem — jak zapewnić mogę na pod- 
stawie poważnych informacyj — rząd, któremu 
nie o popularną komedję idzie, jak lewicy, ale 
o rzeczywiste rozszerzenie prawa wyborczego, 
ani myśli o takim porsądku, lecz przeciwnie, 
obstaje prsy natychmiastowem traktowaniu re- 
formy wyborczej. Lewica okwiadczając się po- 
czątkowo sa projektem rsądowym, łudziła się 
nadzieją, że konserwatywna szlachta podniesie 
tradności, dziś, widząc się sawiedsioną, sama 
saczyna szukać wybiegów, przyczem też kolpor 
tuje fałssywą pogłoskę, jakoby konserwatywza 
szlechta domagaó się chciała zmiany kwalifiko- 
wanej większości */, na *,,. 

Lewica wie bardzo dobrze, że gdyby poszło 
po jej myśli i gdyby izba przedtem rozstrzygać 
miała o rozszerzenia kwalifikowanej większości 
na census wyborczy, cała sprawa musiałaby 
utknąć, bo na taką zmianę absolutnie nie ma 
potrzebnej większości dwóch trzecich głosów. 
Ani Młodoczesi, ani antisemici, ani konserwaty- 
ści, ani wreszcie Polacy nie zecheą przyłożyć 
ręki do tego rodzaju asekuracji, która stanęłaby 
na przeszkodzie zmianie reprezentacji stosownie 
do zmian w zapatrywaniach i dążnościach ludno- 
ści, asekuracji, która doprowadziłaby s czasom 
do jaszcze większej sprzeczności pomiędzy ludno- 
ścią, a jej parlamentarną reprezentacją. Krótko 
mówiąc, lewica podnosząc podobne żądanie, snów 
po ras nie wiem już który, krytym sstychem 
obalić chce reformę wyborczą, którą pozornie 
popiera ! 

Znamy już tę taktykę, ale niestety przy- 
znać musimy, że dotychesas sawsze jesycze 
okazała się skuteczną. Obowiąskiem prasy bę- 
dzie wykrywać systematycznie jej przewrotność i 
przymusić faryzeuszów liberali smu, by albo ja- 
wnie wywiesili sztandar reakcji, albo ped na- 
ciskiem opinji publicznej zaniechali podstępnych 
machinacyj. Adin. 


Paryż 16. lutego. 

(E życia kolonji pelskiejj — Arton. — Sprawa Li- 
baudy ege. — Zakaz kardynała Richarda — Lasecsnik 
p. Danysaa). 

(W. 0.) 38 rocznicą powstamia stycsnio- 
wego kwięciła tu kolonja poleka dnia 32. sty- 
csuia w sali restauracji VWantier prsy ulicy 
Clichy nabożeństwem żałobnem i nestą, której 
przewodniczył p. Józef Gałęzowski. Zebranie 
byłe bardzo licsne ; podczas uczty przemówie- 
nia wygłosili pp. E. Korytko, W. Gasstowtt i 
ks. Tański, 

W niedzielę dnia 23. b m. o godzinie 9. 
wieczorem odbędzie się w sali instytata rolni- 
czego koncert, s którego ezyaty dochód prze- 
znaczony na rzecz tutejszego stowarzyszenia 
wsajemnej pomocy uczniów polskich : „Spójnia“. 
W koncercie wezmą udział panie : Konarska, 
Śtrassernówna, Iwanowska-Zaleska i p. Górski. 
Panna Strassornówna, która dała się tu poznać 
na kilku koncertach, zyskała sobie ogólne uzna- 
nie. Dzienniki paryskie wyrażają się o naszej 
śpiewac:ce jak najpochlebniej, chwalą jej śliczny 
głos, piękną metodę, wybitną muzykalność i 
świetną jej przepowiadają przyssłość. 

W ostatnich czasach bardso wielu Pola- 
ków, samiesskałych we Francji otrzymało 


uważa sa swój ssczególniejssy obo- 
wiązek, dobrze myślących obywa- 
teli wszystkich stanów, a szese- 
gólnie poddanych włościan przeciw 
wszelkim ekscosom przes szybkie i 
skuteczne użycie siły wojskowej, 
bronić. Ufejąc silnie w opiekę rządu, niech 
włościanie zostaną w domu i spokojnie oddają 
się ewej pracy, nie dając się bałamucić pogło- 
skom. Gdyby jednak doszło coś do ich wiado- 
mości o knowaniach, to mają o tem donieść 
władzom cywilnym, lub najbliższej władzy woj- 
skowej. Gdyby jednak gdziekolwiek pojawiły 
się uzbrojone oddziały chłopów, wyszle pan na: 
tychmiast urzędnika, władającego językiem kra- 
jowym, s odpowiednią, jednak nie zbyt 
wielką asystencją wojskową, z poleceniem, aby 
przez pouczenie i upomnienie skłonił chłopów 
do rozbrojenia się i spokojn..* 

Ten okólnik to prawdziwy Meisterstück obłu- 
dy i przewrotności biurokracji. Rzecz prosta, że 
wydano go tylko dla tego, ażeby 
przejętej zgroząKuropie wykazać,że 
rząd nie był supełnie winny; a wydano 
go umyślnie dopiero w dniu 18. lutego, ażeby 
nie zbałamnucić urzędmków. 

Jak się do tego zastosowali starostow:- 1 pod- 
władni urzędnicy, jak rząd wkraczał wBzę lzie 
„silnie i energicznie” aby zapobiedz ekacesom, 
dowiodła cała katastrofa. 


Dr. O.taszewski- Barc ński. 
(Ciąg dalssyu masztami, 
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liczne odznaczonia. I tak: Krzyż kawalerski 
legji honorowej otrzymali pp.: Teodor Emil 
Bryliński, inżynier-inspoktor poczt i telegrafów; 
Szczspan Koszarski, kapitan w 108 pułku pie- 
choty; Stanisław Celestyn Jankiewicz kapitan w 
30 pułku dragonów. Medal wojskowy otrzymał 
p. Józef Kotarski adjutant w 2 gim pułku legii 
cudziemskiej. Oficerami akademji mianowani 
pp. dr. Hipolit Jasieński w Paryżu, dr. Witold 
Komorowski w Mondoubłeau, panna Helena 
Krzyżanowska, pianistka i kompozytorka, Łucjan 
Hitier, profesor w Paryżu, Daniel Karol Nie- 
węgłowski, redaktor pisma La photographie, 
Żeylicki, sędzia w Mauriac i Ksawery Dybo- 
wski, inżynier rolnicsy w Adabazarze w Azji 
mniejszej. 

Znany podróżnik Jan Dybowski, został 
mianowany dyrektorem departamentu rolniczego 
w Tunisie. 

Arton przybył tu wczoraj o godzinie 5. po 
południu i znajduje się w więzieniu śledczem. 
Pociąg pospieszny, którym jechał do Paryża, 
stanął wyjątkowo na małej stacyjce przed Pary- 
żem, gdzie czekali na niego: inspektor policji s es- 
kortą. Skoro Arton i towarzyszący mu policjanci 
wysali s pociągu jeden s urzędników kolejowych 
zaprowadził ich do pokoju na ten eel zarezerwo- 
wanego. Pociąg ruszył dalej, a Arton powozem 
pojechał do Paryża. Zawieziono go wprost do 
prefektury policji, gdzie załatwiono tylko for- 
malność sprawdsenia tożsamości osoby. Na dwor- 
cu północnym—oczekiwały Artona tłumy cieka- 
wych, ale zawiodły się, gdyż Arton pociągiem tym, 
w którym go sapowiedziano, nie przybył. Kilku 
żartownisiów, nie widząc Artona rozgłosiło. że on 
uciekł, a mnóstwo osób pogłosce tej uwierzyło. 
Arton opuścił Londyn w wagonie trzeciej klasy, 
asystowali mu policjanci francuscy i inspektor 
angielskiej policji. Synowi i córce dozwolono 
jechać s ojcem w tym samym wagonie, lecz na 
siemi francuskiej musieli oboje przesiąść się do 
innego wagonu. (łdy Arton przybył do Calais, 
a dwóch francuskich policjantów prowadziło go 
w kajdanach na dworzec kolejowy, publiczność 
przyjęła go gwizdaniem i wołaniem : „Na giloty- 
nę złodzieja” | 

Proces w sprawie Lebaudy'ego odbędzie się 
w ostatnich dniach lutego lub pierwszych mar- 
ca. Sędzia śledczy nkończył już dochodzenia 
i akta przedłożył prokuratorji. W więzieniu 
śledczem siedzi 8 osób, a między niemi Polak 
Stanisław Szydłowski. Jest on oskarżony o to, że 
hr. de Cestiemu pomagał w oszukiwaniu zmar- 
łego miljonera, a lekarzom wojskowym przed- 
stawił plwociny jakiejś ubogiej suchotnicy, jako 
plwociny Lebaudy 'ego. 

Wiele hałasu narobił tu najnowszy zakaz 
arcybiskupa paryskiego ks. kardynała Richarda. 
Oto zabronił on kobietom śpiewać solo i w chó- 
rach kościelnych w kościołach paryskich; wyją- 
tek stanowią tylko nabcżeństwa majowe. Prawo, 
sakasnjące kpiewać kobietom, achwalone zostało 
w XIII. wieku na koncyljanm kclońskiem, lecz 
następnie ojciec św. Klemens XIV. pozwolił ko- 
bietom śpiewać po kokciołach; odtąd zwyczaj ten 
się utrzymał. W ostatnich jednak czasach wyni- 
kły z tego powodu sceny gorszące. W Notre 
Dame de Lorette n. p. śpiewała na chórze pod- 
czas mszy ów. śpiewaczka panna Sanderson, 
a podczas jej śpiewu publiczność, która przybyła 
do kościoła jak na jakie widowisko, zachowy wała 
się tak, jakby była w teatrze; w innych kościo- 
łach doszło nawet do tego, że oklaskiwano arty- 
stki wołając: „bis“. Ta profanacja świątyń wy- 
wołała zakaz ka. kardynała Richarda, obowiąsu 
jący od ostatnich dni stycznia b. r. W jednym 
tylko kościele paryskim St. Gervais kobiety 
bie śpiewały nigdy zolo, a rzadko nawet w 
chórach. 

W rolniczych pismach francuskich znajdu- 
jemy obszerne artykuły, rospisujące się o lase- 
esniku tępiącym myssy polne, wynalezionym 
przes rodaka naszego p. J. Danysza  Sprawo- 
sdania towarzystw rolniczych, nadchodzące ze 
wszystkich stron Francji, stwierdsają jednozgo- 
dnie, że lasecanik prof. Danysza jost nadzwyczaj 
wkutecsnym i snacsznie prędzej i radykalniej 
nissczy myssy niż baccilus typhi murium prot 
Loeffiera. 


KRONIKA. 
Pamiętajmy a fundacji 
Kościuszki. 


Imienia Tadeusza 


Dia; jusz iwowaki. 

Czwartek 20. lutego. 

Teatr hr. Skarbka: „Hanusia* Poezątek e godz. 
7. wieczorem. 

Ks!endarz. Czwartek 120): Nicefora m. Wsehèd 
siośca o godzinie 7. minut 6. o gedzinie 
5. minut 28. 

Kalendarz myśliwski. Wolno polować us kozły 
(roracze), cietrzewie i głuszce (koguty), słoroki, ba- 
żanty i kuropatwy, ptactwo błotne i wodne. 

Kałendarz rybacki. Wolno łowić: bolenie, li- 
pienie, głowacice, świnki, sandacze. wyrozuby, ezopy, 
brzany, certy, leszcze, łososie, pstrągi, jazie, węgorze. 

Wiadomości csobiste. Namiestnik książę Eu- 
stachy Sanguszko wyjechał wrzoraj popołudaiu 
na kilka dni do Wiednia. 

Oaznaczenie. Grzegorz Simajka, robotnik w mły- 
nie parowym Barucha w Podgórzu, otrzy:ezł srebrny 
krzyż zasingi. 

Mianowania. Ka dr. Franciszek Gabryl miano- 
wany został docentem prywatnym teologii fundamen- 
talnej i filozef,! ebrześcjańskiej ua wydzisle teologi- 
cznym Uniwersytetu Jagiellońskiego. 

W krajowem biurze maljorucyjnem wydziału 
krajewege mianowani zostali: JInżynierem I. klasy: 
Karol Boziewicz, Paweł Dyrdoń, Jan Hapanowiez, 
Tadeusz (łedel; inżynierami II klasy: Syłwery 
Strzelbicki, Stanisław  Ruebenbauer, Jan Haładej, 
Djonizy Howarth; inżynierami-adjunktami: Juljan 
Misiakiewicz, Andrzej Kornella, Konstanty Wiśnie- 
wski, Marjan Róhrich, Tadeusz Korasadowicz ; inży- 
nierem asystentem : Józef Górski. 

Miniatersbwo handlu zamianowało kontrolora 
poeztowego, Józefa Ozaczkę w Krakowie, zarządcą 
pocztowym w Buczaczu. 

Rada szkolna krajowa na pesiedzeniu z dnia 
17. bm. uchwaliła: 1. Zetwierdzie wybór ks. Jana 
Zułuckiego ua zastępcę przewcdniczącego rady szkol- 
nej okręgowej w Trewbswli; za rianować nauczycia- 
lemi w szkołach ludowych: Ba ylego Haatzowa 
w Rożniat'wie; ks. Bronisława Gsckiego nauczycie- 
lem religii gr. kat. w 6-klasowej szkole męskiej 
w Jarosławiu; Jana Bogdańskiege w Niewistee ; Bro- 
nisławę Skibową w  Staremsiule; Olgę Nasalską 
w Załużu; Marję Gastkowicz w S.dzinie; Ferdynanda 
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Kłapę w Toperzysku; Stanisławę Kellerównę w Dol- 
nej wsi; Mację Szurkównę w Jordanowie; Baz. Her- 
czanowskiego w Stanimirzu ; Iga Birna w Chlebowicach. 
Świrskich ; Jana Wertyporocha w Laszkach Króle- 
wskich; Jana Bucmaniuka w Uniowie; Konstantego 
Wiśniowskiego w Bielance; Józefa Guewą w Woli 
Przemykowskiej; Michała Żelazkę w Gołogórach; 
Abrahama Leckera w Dukli; Antoniną Barnasiową 
w Mizuniu; Stanistawa Klemensa Niżnika w Bole- 
chowie; księdza Jóefa Prezentkiewicza nauczycielem 
religji rzymsko-katolickiej w szkołach ludowych w 
Krakowie; zamianować Juljana Lewickiego zastępcą 
nauczyciela w gimnazjum akademiekiem we Lwpwie. 

Uczniowie szkoły lasowej zwracają się za na 
szem pośrednictwem do p. marszałka krajowego z 
prośbą, aby zechciał zbadać, dlaczego podania o sty- 
pendja, wniesione w październiku, dotąd nia zostały 
załatwione. Młodzież uczęszczająca do szkeły lasowej 
należy przeważnie do warstw niezamożnych, więc 
stypendjum ma dla niej ogromne znaczenie, zwła- 
wzcza w zimowych miesiącach. Sądzimy jednak, że 
najwłaściwiej było zwrócić się z tem wprost do p. 
marszałka, który jest zbyt życzliwie usposobiony dla 
kształcącej się młodzieży, ażeby nie miał sprawy 
zaraz załatwić pomyślnie. 

Nieśm ertelna zazdrość. Przed trybunałem sę- 
dziów przysięgłych odbyła się onegdaj i wezoraj 
dwudniowa rozprawa przeciw wieśniaczee z Chlew- 
czan, Bubnijowej, liczącej lat 35, matee czworga 
dzieci, oskarzon ] o podpalenie. Bubnijowa żyła z 
mężem swym Matwijem w ustawicznej niezgodzie, 
gdyż podejrzywała go o stosunek miłosny z bratową 
Parańką Bubnij. Skutkiem tego bywały pomiędzy 
małżonkami gwałtowne sceny, kcńczące się z reguły 
pobieiem zazdrosnej kobiety, a jedna z tych scena 
przybrała tak dramatyczne rozmiary, że zbta i spo- 
niewierana Bubnijowa neiekła w nocy w koszuli z 


chaty i przez dwa dni tułała się pół nago po la- i 


na gołej ziemi, zanim zna 
lazła przytułek w chacie Kuryłów, którzy ją przy- 
garnęli. Jeszeze przed ucieczką z domu, odgrażała 
się, że podpali znienawidzonego męża i jego bratową, 
a nawet nosiła przy sobie zapałki. W nocy z 11. na 
12. listopada wybuchł istotnie pożar, który pochłonął 
gałą zagrodę Bubnijów. 

5 W pierwszej zaraz chwili padło podejrzenie na 
o3ubnijewą, iż mszeząc się na rywalce, po bezsku- 
tecznem próbowaniu różnych guseł i wstrętnych oza- 
rów calem odzyskania serca mięża, uniesiona szałem 
zazdrości podpaliła zagrodę. Przy indagaejach, pro- 
wadzonych przez żandarma, zeznali Kuryłowie, że 
Bubnijowa krytycznej necy wyszła z chaty, a równo- 
cześnie z jej powrotem zaświeciła łuna. Bubnijowa 
była wzburzoną, trzęsła się jak w febrze i zakli- 
nała Kuryłów, aby nie mówili, że wychodziła z 
chaty. Przy rezprawie jednak wyszł» na jaw, że to 
zeznanie Kuryłów wymógł żandarm postrachem i ka- 
rami, jak kueie rąk i klęczenie. Bubnijowa zarówno 
w śledztwie, jak wobec trybunału zaprzecza, aby się 
poczuwała do winy, Podczas obrony, którą prowa- 
dził radca Sumper, wybuchała kilkakrctnie głośnym 
płaczem, zwłaszcza przy ustępach, malujących zuę- 
canie się nad*nią męża. Bubaijową uwolniono. 


Charakterystyczne. W jednym z śniadanko- 
wych handelków lwowskich sechodzi się ccdziennie 
dwóch dobrych znajomych, służących pod znakami 
Marsa, na kieliszek wódki i przekąskę, przyczem ra- 
chunek regulowany bywa w ten sposób, że jednego 
dnia płaci pierwszy z oficerów, a drugiego dnia 
dragi. Otóż ile razy przychodzi de płacenia, ten ofi- 
cer, na którego przypada kolej. powiada z uśmie 
chem de towarzysza: Heute bin ich ein Pole! 
Jestto dowód, jak Niemcy doskonala podpatrzyli na- 
szą żyłkę... śniadankową. 

Z Rzeszowa piszą do nas: Przed kilku dnia- 
mi jakiś korespondent z Rzeszowa doniósł szan. re- 
dskcji, iż teatr p. Myszkowskiego wskutek trudności, 
jakie mn robił gospodarz „Sakoła*, musiał wcześniej, 
niż zamierzał, nas opuścić. Wskutek tego żąda ów kore- 
spondent, aby sprawa ta poruszoną byłą na walnem 
zgromadzenin „Sokoła.“ Sądzimy, że gdyby się stało 
zadość życzeniu p. korespondenta, to on byłby w 
wielkim kłopocie, gdyby chciał na walnem zgroma- 
dzeniu wyliczyć rzekome krzywdy, wyrządzone przez 
„Sokola“ p. Myszkowskiemn. Przecież sale „Sokoła“ 
powinny w pierwszej linji służyć do celów Ściśle 
związanych z ideą sokolą, gdyś Towarz. „Sokół* 
nie jest przedsiąbiorstwem, zajmującem się wynajmo- 
waniem sal na bale, operetki, koncerta itp. Jeśli 
wreszcie kiedy tskis rzeczy dla przysporzenia fun- 
duszów się praktykują, to nie było te nważzne za 
łaskę i dobrodziejstwo czynione „Sokołowi* ze strony 
wynajmującego sale, ale wręcz przeciwnie — „Sokół“ 
ustępnjąc swoich ubikacyj często z własną szkodą, 
wyrsądzał grzeczność wynajmującym, którzy wobec 
tego, że sale „Sokoła* w miastach są se względu 
na obszerność prawie jedynymi lokałami do urzą- 
dzania widowiek, powinni grzeczność tę umieć ocenić 
i do zarządzeń wydziału ws:giędnie gospodarza się 
zastosowsó Sam p. Myszkowski w supełności tę 
zasadę uznawał | zawsze s jak największym taktem 
i skrnpulatnością zastosowywał sę do wymagań wy- 
działu. więc nie pojmujemy wcbec tego, czyich właściwie 
żalów szan. korespondent był mandatarjuszem ? Po 
dobne skargi mogą tyišv sniechęcnó ludzi, którzy w 
jak najsumienniejszy aposób wypełniają swe obo- 
wiąuki, jakie wydział, wybierając ich na gospodarsy 
„Sokoła“, im powierzył i którzy tylko na uznanie sa 
swą pracę i energję sasługują. 

Zaczadzenie. W Rolewie w pow. drohobyckim 
rodzina włoświańska, złożona z 3 osób, poniesła 
śmierć skutkiem zeczadzenia. Wszelki ratunek okasał 
się bezskutoczny. 

Wybory do rady państwa. Ze 
noszą, że Rusini 
sądowego p. Rożunkowskiego na posła do rady pań- 
stwa z kurji wiejskiej osręgu Złoezów Przemyślany 
w miejsce radcy  ministerjulnegą dra E Płażka, 
który zrzekł się swego mandatu. 

Samobójstwa. Józef Królikowski, chłepice pie- 
karski u niejakiego Seidena w Podgórzu pod Krako- 
wem, z zainkasowanej przez sieb'e na rzecz właści- 
ciela piekarni kwoty, sprzeniewierzył kilka zł. 
W obawie przed kargą. przechodząc onegdaj przez 
most podgórski z Seidenową. wskoczył z uustn do 
Wisły i zginął w falach. Mimo bezew? e vy'h va- 
szukiwań zwłok chłopea dotychczas nie znaleziono. 

W Przemyślu otruła się atrychniną kasjerka 
jednej z tamecznych kawiarni, Józefa Krels, lieząen 
lat 26. Powodem samobójstwa były nieporozumienia 
z narzeczonym. 

Z Ksaiusza doneszą, 


saeh i polach, noeująe 


Złoerowa de- 


iż p. Franciszek Orzelski, 


kandydat notarjalay w Kałuszu, mianowany został 
substytutem śp. Mi hała Baczyńskiego, notarjusza 
w Kałuszu. 


Kisemotograf. Na bulwarze Kapuejńskim w 
Poryżu, nad: drzwiami jednego z domów niedawno 
„Kinemot. graf, wejście jednego 
franka. Przedstuwienie co pół godziny“. Wcho 
dzimy do sali, której ś iany zawieszone są fotogra- 
fjami i zastajemy publiczność, siedzącą w krzesłach. 
Na jednej ze ścian wielki ekran z białego płótna, 


postawią kandydaturę emer. radcy ! 


tym pojawia się właśnie fotogra- 
z wielką bramą że- 
niezwykłego : 


na ekranie 
ficzny widok jakiejś fabryki, 
ląazną. Nagle zaczyna się dziać coś 
Brama się otwiera i zaczyna wychodzić z niej tłum 
è robotnie. Może ich było pięóset lub sześćset. 
Biegną, rozmąwiają, śmieją się, poprawiają sobie, 
idąc, włosy, kłaniają się, żegnają i znikają a za 
niemi zjawiają się nowe. Następnie wyjeżdża z 
bramy kareta, zaprzężona w par; dobrych koni. 
| Widzimy, jak drżą ich nozdrza i poruszają się oczy. 
Lecz oto nowy obraz. Jesteśmy na dworcu kolei 
żelaznej. W oddali ukazał się pociąg. Zbliża się, 
powiększa i prosto leci na nas. 
zatrzymuje się i z poetwieranych szybko wagonów 
wysiadają pasażerowie. Kręcą się, potrącają jedni 
drugich, kłócą, Śmieją się i niosą swe pakuaki. 
Odjeżdżający zajmują ich miejsca. Oto jakiś ober- 
i wòniec wlazł nie do swojej klasy. Wyproszono go 
| 
f 
| 
| 
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Oto 


i znów znalazł się na platformie. Ogląda się na 
około pomięszany, nie wiedząc, co z sobą zrobić. 
Już wszyscy pasażerowie posiadali. Na znak kon- 
znów rusza w drogę. Na ekranie 
seng: Ogrodnik podlewa sikawką 
kwiaty w ogrodzie. Ż tyłu, ostrożnie, zakrada się 
chłopiec i nadeptuje na kiszkę od wikawki. Woda 
przestaje tryskać, a zdziwiony ogrodnik zaczyna 
uważnie cglądać wylot sikawki. Wówczas swawolnik 
nagle pudnosi nogę i strumień wody uderza prosto 
w twarz ogrodnika. Obraca się cały mokry i spo- 
zmykającego co sił, dogania go, 
chwyta za uszy,. przyprewadza na pierwszy plan 
i zaczyna bić. Malec wyrywa się i zmyka. Jeden 
z obrazów wystawia ruch na ożywionej ulicy w 
Lugdunie. Ludzie ze sfer najrozmaitszych chodzą, 
biegają w różnych kiernnkach, zatrzymują się, roz- 
wohodzą do sklapów i wyehodzą. Szybko 
| toczy się wspaniała kareta, powoli porusza się 
: ciężko ładowany wóz, wielki omnibus, pełen pasa- 
| żerów, przesuwa się przez ulice, ludzie wskakują 
| do niego w biegu, konduktor odbiera od nich pie 


duktora pociąg 
widzimy nową 


gląda na malca, 


mawiają, 


niądze, Oto wewnętrzna jeszcze scena rodzinna: 
Matka je śniadanie w ogredzia przed domem. Przy 
niej bawi się dwuletnie dziecię Wiatr porusza 
liście nad ich głowami. Matka nalewa kawę do 
filiżanki i karmi dziecię, które zajada z zabawnymi 
grymasami, wala fartuszek i przestrasza się samo 
tego, co uczyniło. Następnie powraca do matki, 
prosi o nową porcję i grymasi, gdy mu odmawiają. 
Najbardziej jednak zdnmiewającym jest widok wzbu- 
rzonego morza. Obraz ten dostarcza iście artysty- 
cziej przyjemności. Fale doganiają jedna drugą, 
wydymają swe długie, przeźrcczyste szyje i ukazują 
długie białe grzebienie. Morze pieni się, uderzająa 
o skały i brzeg. 

Wadą tego do podziwu udoskonalonego wy- 
nalazku jest to, iż światło w widokach tych jest 
ni+zupełnie naturalne i przypomina światło księ- 
życowe, przedmioty zaś nie mają kolorów. Nie 
ulega jednuk wątpliwości, iż niebawem pojawi się 
naturalne światło i naturalne kolory. Rękojmią jest 
tu nazwisko człowieka, który udoskonalił pierwotny 
pomysł Edisona. Jest nim znakomity fotograf lych- 
ski Lumier. Do widoków kolorowych pozostaje jeszcze 
tylko jeden krok i łatwo sobie wystawić, jakie cu- 
downe rezultaty da kiremotograf, jeżeli oprócz ru- 
chu, będzie jeszcze odtwarzał kolory naturalne, 
Zastosowawszy de niego fonograf. będzie można 
urządzać u siebie w domu przedstawienia komedyj, 
oper dramatów i odtwarzać sceny z życia oddalo- 
nych narodów. To już nie są marzenia, gdyż kine- 
motograf i fotografja kolerowa, oraz fonograf są 
wynalezione. 


Pożar teatru opery w Kijowie wybuchł w d. 
16. bm. o godz 4'/, popołudnia po przedstawieniu 
dziennem opery Czajkowskiego „Eugenjusz Oniegin.“ 
Gmach teatralny zgerzał do szezętu, a pożar wszczął 
się w garderobie męskiej. Wieczerem miało być dane 
ostatnie w sezonie przedstawienie rosyjskiej opery. 
Na wielki post miała być sprowadzona opera wło- 
ska. Prawdopodobnem jest, że zapaliły się kulisy od 
strzału, jaki w ostataim akcie daje Oniagin do Len- 
skiego. Ogień rozszerzył się z bajeczną szybkością. 
W ciągu I5tu minut sala widzów zamieniła się w 
morze płomieni. Pożar „trwał całą nos. Zgorzały 
wszyttkie dekoracje, bogata bibljoteka i instrumenty 
Muzyczne. Antreprenerka Sethof-r-Sielewa poniosła 
olbrzymie straty. Tenor Myszuga utracił wspaniałe 
kostjumy. Aityści opery postradali cenne instrumenty. 
Gmach teat.u był oświetlony elektrycznością. Gdyby 
pożar wybnehnął wcześniej, katastrofa przybrałaby 
straszne rozmiary i ofiarą jej padłaby cała publi- 
ozność. Dokoła teatru gremadzą się tłumy. Wiela 
modli się, dziękując Bogu, że pożar wybuchwął po 
przedstawieniu. Ofiar w ludziach nie ma. 

Znany morderca kasjerów warszawskiego To- 
waizystwa fabryk cukru, w wagonie kolei warsza- 
wsko wi.deńskiej, Pawlak, został w Brazylji areszto- 
wany. Pawlak za oceanem dopuścił się całege sze- 
regu przestępatw, ostatnio zaś morderstwo, za które 
właśnie teraz oczekuje kary. 


Pojar W Nowym Jorkun 
„Trey“ wybuchł pożar. 
wstała panika; wiele 
piątego piętra na ulicę, 
Około 30 robotnce nie 
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w fabryce bielizny 
Pomiędzy robotnicami po- 
rcbotnie rzuciło się z okien 
przyczem kilka zabiło się. 
odszukano, zapewne spło- 

nęły. 


Bułgarski uniwersytet. Z Sofji donoszą: 
Z okazji chrztu księcia Borysa, ofiarował bułgarski 
bankier Evloghji Głeorgoiew kwotę 800 080 fr. na 
ludowę uniwersytetu w Safji. 


Eksp!ozja. Z Denver w stanie Colorado Ameryki 
Północnej donoszą: W kopalni węgla „Wulkan“ 
w okręgu Newcastle nastąpił wybuch gazów, w sku 
ek czego 55 robotników poaicsło śmierć. 


Czterdziestcgodzinne n bożeństwa, kończące 


zapusty, "dbyło się w kościele 00. Jezuitów we 
Lwowie. Sumy przez trzy dai odprawiali po kolei 
księża arcybiskupi ormirński, gr. kat. i rz. kat., 


a znakomici kaznodzieje wygłaszali kazania. Napływ 
nabożnych był ogromny. Tysiące pobożnych przystą- 
piło do spowiedzi i komunji św. 

4 Karnawał Wororaj o godzinie 12. w nocy 
wśród akompanjamentn zjedioczonych fortepianów 
lwowskich i ostatnich taktów wmazura zakończył 
; krótki, ale burzliwy żywot tegoroczny  karnawsł 
; leosski Światło dzisane ujrzał 6. stycznia 1896 i 
| w bardzo krótkim czasie stał się jedną z najsympa- 
| tyczniejszych osobistości w mieście. Z równą łatwe- 

ścią wdzierał się w łaski Fizalskich i jednał sobie 
| względy panieńskich serdnazek. Kierując się na każ- 
dym kioku najczystazym aliruizmem, wysuwał na 
pierwszy plaun po kolei dzizanikarzy, techników, 
eskulapów, jurystów i „kolarzy“. W epsdku po so- 
bie zostawił tylko stos zbrakasych krawatów i ręka- 
wiczek, a nadw trochę nadsisi. Spokój jego po- 
piofem I 
Ostatki. Sule Koła literackiego były wezoraj 
niezwyśłe ożywione, Wiaczóc zaimprowizowany, urzą- 
dzony przez pp: Ouyszkiewicza i dra Bartoszewskie- 
| go powiódł się nadspodziewanie dvbrze, gdyż do ka- 
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dryla stanęło 36 par. Wśród obecnych zauważyliśmy 
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pp. Kubałów, Jaskłewskich, Greków, Neuhauserów 
Czapelskich, p. Turasiewicz z p. Barańską, p. Radzi- 
kowskich, Mayerów, p. Rotersmanową, Ostaszewskiek, 
Domaszewskich, Wechslerów, Szulisławskieh, Wach- 
tlów, Bieńkowskich, Próchnickich, Rsutów, Stem- 
bartów, Szwejkowskich, Zadurowiczów, Rosnerów, 
Wolfstalów i wielu innych. Do tańca przygrywała 
muzyka 30. pułku piechoty, przy której niezwykle 
ochoczo tańczono do godziny 12. w nocy. Tańce 


i prewadził p. Czaplicki medyk. W ogóle medycyna była 


wczoraj przez najmłodszych adeptów niezwykle repre- 
zentowaną, a młodzi ci panowie dowiedli, że nietylko 
w przyszłości potrafią dobrze leczyć, ale w teraźniej- 
szości umieją świetnie tańczyć, Woesołemu i pełne- 
mu życia gronu medyków zawdzięczyć należy, że 
zabawa tak świetnie się udała. Pięknych pań — 
był cały wieniec. 

Punktualnie e godzinie 12. umilkła muzyka. 

Protrgowenia obcych rękodzielników. Przed 
kilkunastu dniemi zamieściliśmy notatkę, iż we 
Lwowie krąży pogłoska, że Bank austro-węgierski 
zamierza budowę swego gmachu przy ulicy Trzacjego 
Maja we Lwowie oddeć obcym przedsiębiorcom. 
Notatka ta pojawiła się przed dwoma tygodniami, a 
Bank austro-węgierski dotąd jej nie sprostował. 
Dziś dowiadujemy się niestety, że pogłoska ta jest 
zupełnie prawdziwą. Galicyjska filja Banku operuje 
w Galicji i ciągnie z niej wielkie dochody, a mimoto 
jeneralna dyrekcja Banku, przejęta widocznie duchem 
centralistycznym, nie czuje tego, iż obowiązkiem jej 
jest dać pracę robotnikom krajowym, lecz chee ich 
zupełnie pominąć, bo nawet roboty atolarskie, ślu- 
sarskie i lakiernicze postanowiła oddać przedsiębior- 
com z Wiednia. 

_ Tak być nie powinno! Mamy nadzieję, że poseł 
miasta Lwowa dr. Piętak poruszy tę sprawę w 
Kole polakiem i wystąpi w obronie krajowych ręko- 
dzielników. Może ta interwencja wpłynie na jene- 
ralną dyrekcję. że zmieni swój pierwotny zamiar i 
odda budowę gmachu dla filji lwowskiej rękedziel- 
nikom galicyjskim, wskutek czego kilkaset tysięcy zł. 
pozostanie w kraju. Wszakże i sejm uchwalił rezo- 
lucję do rządu, aby w radzie jeneralnej Banku ra- 
siadał reprezentant Galicji i aby Bank więcej uwsglę- 
dniał interesa naszego krajn, z którego niemałe cią - 
gnie zyski, 

O prawdopodobnena spotkaniu się ces. Fran- 
ciszka Józefa z prezydentem republiki francuskiej, 
F. Faure m, w czasie zamierzonego pobytu cesarza 
na Riwierze, donoszą pisma paryskie: Jego ces. mość 
uda się w d. 5. marca do ratusza w Mentonie, 
w celu złożenia wizyty p. Faureowi. Tego samego 
dnia jeszeze pojedzie prezydent rzeczy pespolitej de 
Cap St. Martin dla powitania pary cesarskiej. 

Z Tarnopola piszą nam: Dnia 16. bm. jako 
w ostatnią sob.tę karnawałową odbył się w obszer- 
nych lokalnościach tutejszego kesyna wieczorek hu- 
morys'yozno kosijumewy, na tle wycieezki ekrętem 
„Przyszłość“ na wystawę światową w roku 2100 do 
przylądku „Lepszej Nadziei“. Fantastycznie udekoro- 
wana sala przedstawiała plac wystawowy s pawilo- 
nami japońskim, ehińskim, egipskim, tudzież indyj- 
skim. Najwięcej humoru mieścił w sobie pawilon 
egipski (wykonawca inżynier p. Żygulski), następnie 
pawilon indyjski, cały se słomy, wybudowany prsex 
pp porucznika Strzyżowskiego i Rygiera. W pawilo- 
lonie egipskim wystawione były międey innymi 
przedmiotami: dwie mumje Ramsesa II. w młodszym 
i starszym wieku, łzy Nioby, pięta Achillesa itd. 

Po zali roiłe się mnóstwo dowcipnych kostjn- 
mów, które ze względu na spodziewane mody i wy- 
nalazki toaletowe roku 2100, odznaczały się fantaają 
i szczerym humorem. 2 kestjumów damskich otrzy- 
mał nagrodę przez komitet wyznaczoną, kostjam pani 
kapitanowej Pirgo, us.yty misternie ze słomy. Z ko- 
stijumów męskich usyskuł nagrodę, bogaty japoński 
kostjum p. komisarza Szydłowskiego. 

Za urządzenie tej wesołej zabawy należy się 
szczere pudziękowanie ruchliw mu komitetowi, w któ- 
rego skład wchodzili pp.: Szydłowski, kap. Pirgo, 
Hauswald. Żygulski, Dobrzański, Petesch i kilku 
innych panów. 

Bal węgierski w Wiedniu wypadł świetnie. 
Był na nim cesarz, arcyksiążęta Otton i Ludwik 
Wiktor, prezes gabinetu hr. Badeni i wszyscy 
miatstrowie, tndzież wielu innych dostojników. Cesa- 
rzą powitał u wejścia honorowy prezes komitetu ba- 
lowego minister br. Josika. Cesarz witając żoną 
br. Josiki rzedł do niej: „Cieszę się x tugo, że 
znów jestem między mymi kochanymi Węgrami*, 
Nasłępuie podał cesarz ramię baronowej Josika i 
wszedł do snli, gdzie powitano go grzmiącymi okrzy- 
kami „Eljen“. 

Korezpondancfa red:kcji. Panom I. F. B. 
W kwestji drukowania u nas dzieła S. M. Stiepniaka 
pod tytułem: „Podziemna Rosja“ możemy 
panom oświadozyć, iż dzieje się to za wyraźnem 
zezwoleniem nieboszczyka autora. Odnośny u- 
stęp listu, pisanego do tłómacza w imieniu Stie- 
pniaka w dniu 13. lutego 1895 roku przes sekre- 
tarza „Funduszu Wolnej prasy rosyjskiej“ brzmi w 
tłómaczeniu dosłownem: „O pańskiem życzeniu prze- 
tłómc czenia „Podziemnej Rosj“ doniosłem Sergjuszo- 
wi Michałowi zowi (Stiepniakowi); naturalnie z przy- 
jemnością daje panu żądane pozwolenie autorskie, a 
przyrzekł, iż za kilka dni napisze do pana sam 
osobiście. Obawiam się, że swoim zwyczajem bę- 
dzie odkładał to z dnia na dzień — jest om 
ogromnie nieakuratny pod względem pisania listów. 
— Możesz pan jednak uważać niniejszy list, jako 
formalna zezwolenie Stiepniaka, gdyż upoważsił 
mnie wprost do :apisania panu katego rycznie, 
iż sgadza się na tłómaczenie przez pana „Podzie- 
mnej Rosi“, życząc panu przytem powodzenia we 
wszelkich pańskieh  przedwięwsięciach. Przekonany 
jest, iż w pzúskich rękach graca jego odpowie w zu- 
pełności intencjom autcra.* — Wobec takiego ka. 
tegorycznego zezwolenia chyba wszelkie inne 
wyjaśnienia są zbyteczne. Jeżeli zaś, który z pp. 
„interpelantów * zechce się o tem przekonać naoeznie, 
możemy mu każdej chwili „postawić przed oczy“ 
odoośny list w oryginale rosyjskim, 

Z życia towarzyskiego. Dnia 15. bm. odbył 
się w kościele św. Marcina we Lwowie ślub panny 
Jadwigi Terleckiej, córki Aleksandra i śp. Olgi z 
Gaengerów, z p. dr. Karolem Radzińskim, lekarzem 
z Rozwadowa. 
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W Czytelni dla kobiet wygłosi panna Zofja 
Strzałkowska w sobotę d. 22. bm. odczyt na temat 
nä prądów współczesnej dramaturgji.“ 

Z Tow. prawniczego lwowskiego. Najbliższe 
zwyczajne zebranie członków odbędzie się we czwartek 
d. 27. bm. o gudz. 6'/, wieczorem w sali rozpraw 
sądu krajowego cywilnego. P, dr. Karol Engel, radca 
prokuratorji skarbu, przedstawi rzecz: „O instytnoji 
sądów polubownych wobec nowych ustaw proceso- 
wych i projekta postępowania egzekucyjnego. * 

Zmarli : 


Karolina z WoelańsRich Lepszy, żona naezelnika 


urzędu pocztowego, zmarła w Krakowie w 29 roku żysia. 


Elżbieta z Motinkiewiczów Frankow R, Wdowa 


g"L-AG-M-- ( 


po dyrektorze epery lwowskiej, zmarła w Krakowie w 70 
reku życia, 

W Brzozowie zmarł w 43 reku życia Wład, Sł a- 
wiński, smer. adjunkt sądowy, 

Były ambasador rosyjski 
zmar? w Neapolu 

We Florencji zmarł były minister włeski Krzysztof 
Negri. 


w Berlinie br. Ou bril, 


Wiadomości literackie 1artvstyczne. 
Repertoar teatralny. W Tentrze hr. Skarbka: 
Dziś we czwartek pe raz pierwszy „Hanucia”, senne 
marzenie w 2 aktach Gerharda Hanptmann'a; jutro 
w piątek po raz drogi „Hanusia*; w sobstę „Hu 
genoci* z panną De Nunzio w partji Wałentyny. 

(n) Opera. „Aida“ znaną jest u nas tradycjo- 
nalnie jako jedna z najszczęśliwszych oper. Wczoraj- 
sze przedstawienie tejże przyłącza się równiaż do ca- 
łego szeregu dawniejszych, a może nawet przewyższa 
je jeszcze. Zdarzyło się bowiem tak, że w trzech naj- 
ważniejszych partjach wystąpiły siły równorzędne, a 
nawet pod względem głosów bardzo szczęśliwie ze- 
stawie: p. Marja de Naunzio, p. Dąbrowska 
ip. Warmuth. Pierwsza z nich, detychczas znana 
tylko z recenzyj warszawskich, usprawiedliwiła zu- 
pełnie dobrą opinję, jaka ją poprzedziła, Jestto śpie- 
waezka młoda o rezległym, pięknym i silnym sopra- 
nie dramatycanym, który zarówno dźwiękiem jak 
czystością i podatnością do dynamicznych cdcieni, za- 
sługuje na miano świetnego, pierwszorzędnej wartości 
materjału. Panna de Nunzio chociaż widocznie w 
karjerze śpiewackiej pracuje od niedawna, włada tym 
pięknym swym głosem z łatwością, intonuje czyste 
i śpiewa wytrwale. W sposobie kształtowania frazy 
muzycznej popsda wprawdzie częste w przesadę, 
nadużywając nagłych zmian piano (którem się często 
i dobrze posługuje) we forte, ale wogóle błąd ten 
nie psuje wrażenia ogólnego, które było wczoraj jak 
najlepsze. Młoda artystka ma efektowną postać i pię- 
kną powierzchowność, co nie mało podnosi wartość 
jej soenicznych kwalifikacyj, bez zaprzeczenia niepo- 
spolitych i rokujących świetną przyszłość. 

W partji Amneris święciła pani Dąbrowska 
taki sam sukces, jaki osiągnęła swymi pierwszymi 
występami na scenie naszej. Jestto widocznie jedna 
z partyj starannie i dokładnie wystudjowanych, a że 
deskonale odpowiada warunkom głosowym artystki, 
przeto przynosi jej na każdym punkcie równe i 
wielkie powodzenie. Słuchając wczoraj tego pięknego, 
intenzywnego i barwnege głosu, który z taką swo- 
bodą „rozwijał się na tle orkietry lub ansamblu, 
wspominaliśmy mimowolnie ostatnie dwie opery 
„żydówkę* i „Proroka“, a rezultatem tych refieksyj 
nie mogło być nio innego, jak tylko uwaga, że pani 
Dąbrewska powinna się wystrzegać pilnie wszelkich 
tych partyj, których sobie jeszcze nie przyswoiła 
w zupsłaości, co zresztą jest obowiązkiem każdej 
artystki. Wczorajsze brawa i wywoływauia powinny 
być najlepszą pod tym względem wskazówką. 

Przy dwóch primadonnaeh nieustępujących sobie 
pod względem doniosłości i piękności głosów, dzielnie 
trzymał się p. Warmuth niemniej od nich zasobny 
w środki wokalne. 

Pp. Jeromin, Szymański i pani Kasprowiczewa 
spełnili swe zadanie ze wszech miar zadowalniająco, 
ee zresztą można i o p. Tarnawskim  pewiedsieć, 
biorąe w rachubę pierwsze jego kroki na ścenie 
i nieodłącany ed tego brak rutyny. 

Niektóre ssosegóły wystawy proszą się o odno- 
wienie. Czegoś równie śmiesznego jak dekoracja 
w trzecim akcie, publiczneść dawne nie o” zdała, 
Było to pofałdowane wielkis płótno, na którer trzeba 
było chyba jak za czasów Szekspira napisać — Nil, 
inaczej bowiem niktby się w tem najpespolitszej nie 
domyślił wody. 

Nr. 7. „Wądrowca* wyszedł i zawiera: „Z na- 
gonką na wilki* Machczyńskiego, „Tłusty czwartek* 
A. Werytusa, „W górach“ J. Romana, „Na szero- 
kim świecie”, „Obrazy Korsyki“ S. Bełzy, „Wrogie 
sztandary" E. Daudeta. 
RT WESEEE enan 


Gerhard Hauptman. 


Przed premjerą „Hanusi“. 

(c.) Gerhard Hauptman, który dxiś po raz 
pierwszy wchodzi na lwowską scenę, jest na 
zachodzie od lat siedmiu kolosem, grupującym 
dokoła siebie całą sxkołę młodych pisarzy dra- 
matycznych pod hasłem wyswolenia sztuki tea- 
tralnej z dotychczasowych form. Jego wybitna 
indywidualność, bmiałość w łamaniu literackich 
szablonów, nieliczenie się z popularnością tła- 
mów i sympatjami powag krytycznych, zjednały 
mu w niesłychanie krótkim czasie większeść 
najmłodszych pisarzy niemieckich, dla których 
naswisko jego stało się równoznacznikiem odro- 
dzenia w literaturze i sztace. Hauptman uro- 
dsił się na Szląsku pruskim w roku 1862 z nie- 
zamożnej rodziny tkackiej, która z trudem 
mogła mu zapewnić średnie wykształcenie. 
Z początku zamierzał się poświęcić rzeźbie i 
zdobywszy sobie skromny zapas pieniędzy, 
z młodzieńczą wiarą w pomyślność swojej gwia- 
zdy, wyjechał jako dwudziesto letni chłopak do 
Włoch, gdzie spędził kilka lat na studjach ar- 
tystycsnych. Zawód rzeźbiarza nie potrafił je- 
dnak zaspokoić niejasnych i nieskrystalizowa- 
nych jeszcse popędów Hauptmana. Trawiony 
wewnętrznem niesadowoleniem z siebie i s ro- 
dzaju pracy, jakiema się pońwięcił, porzucił 
Włochy i wrócił na Szląsk z zamiarem oddania 
się literatnze. P 

W r. 1888 ogłosił Hauptman swój pierwszy 
peemat Prometidenlos, rzecz napisaną w starym 
stylu i przeładowaną filozoficznemi refleksjami, 
która jednak zwróciła na siebie uwagę anako 
mitego krytyka i beletrysty Karola Bleubtrena 
do tego stopnia, iż oceniając wydaną w T. 1885 
antologję poetów niemieckich, uważał za stoso- 
wne zapytać w jednem z pism, 
tologji tej pominięte nazwisko Hauptmana. W owym 
ozasie zarysował się w Niemczech pierwszy 
zwrot w kierunku wprowadzania do beletrystyki 
skrajnie naturalistycznego pierwiastka. Haupt- 
man, którego talent znajdował się właśnie w fa- 
sie konsolidowania się, wahał się długo w wy- 
borze kieranku. Dopiero, jak sam powiada, po 
przeczytania świeżo wydanego toma nowel p. t. 
„Papa Hamlet“, pióra pierwszych propagatorów 
nowego prądu, Jana Bchlafa i Arno Holsa, i po 
przebyciu ciężkiej choroby tyfusowej, połączonej 
s szeregiem strasznych widzek, sdecydował się 
na spalenie mostów za całym dotychczasowym 
kiernukiem literackim. i 

Pierwszem dziełem ałodego poety, napisa- 
nem wedle nowych pojęć kiełkującej Bzkoży na- 
taralistycznej, był dramat Vor Sonnenaufgang. 
Otto Brahm, jeden z założycieli berl ńskiej 
„wolnej sceny“, któremu Hauptman posłał ma- 
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nuskrypt swojej pracy, był zachwycony jej świe- 
żością i siłą i w przeciągu kilku tygodni wysta- 
wił ją wobec garstki saproszonych osób na 
„Freie Bühne“. Głównym motywem dramatu, 
osnutego na tle stosunków robotniczej ludności 
szląskiej, była dziedziczność, którą autor zapoży- 
czył bezwiednie może od genjalnego poety skan- 
dynawskiego Ibsena. Bohaterką jest dziewczyna, 
którą narseczony porzuea dlatego, ponieważ do- 
wiaduje się, że jest córką nałogowego pijaka. 
Fabuła występuje na tle szerokiego rysunku 
obyczajowego, a tytnł prócz symbolicznego zna- 
czenia, posiada także rzeczywiste, gdyż akcja 
rozgrywa się przed wschodem słońce. 

Sztaka wywołała na szczupłem gronie słu 
chaczy bardzo podzielone wrażenie: większość, 
przyzwyczajona do starych form dramatycznych, 
nazwała ją wprost skandalem literackim, ściślej- 
sze kółko przyjaciół i zwolenników Hauptmana 
obwołało go jednogłośnie bohaterem dnia i po- 
starało się o wydrukowanie pierwszej sztuki 
hauptmanowskiej w tygodniku „Freie Biihne* 
(1889). Odtąd sława młodego poety rosła z bez- 
przykładną szybkością w miarę ogłaszania no- 
wych dzieł. Po „Wchodzie słońca* wystawił 
Hauptman również na „wolnej scenie“ drugi 
dramat Das Friedensfest, przedstawiający ro- 
dzinę, która wskutek niedobranego małżeństwa 
popadła w stan najwyższego zdenerwowania. 
Wrażenio było niesłychanie silne, ale jeszcze 
bardziej przygnębiające. Tytuł, jak we wszystkich 
prawie początkowych sztukach Hauptmana, zwią- 
zany jest z przebiegiem akcji symbolicznie. 

Po wystawieniu Das Friedensfest, przeniósł 
się Hauptman na stały pobyt wraz z żoną i 
dziećmi do willi, wynajętej pod Berlinem i tu 
napisał swój słynny dramat „Einsame Menschen“. 
Ideą dramatu jest nierówność wykształcenia w mał- 
żeństwie. Młody uczony, człowiek o genjalnym 
pokroju, ale w codziennem życia niedołężny, żeni 
się z kobietą, która inteligencją stoi od niege 
niżej o całe niebo. Z początku łączy ich stosu- 
nek zmysłowy, w miarę jednak, jak ten jedyny 
węzeł powszednieje i słabnie, wytwarza się po- 
między małżonkami pustka i gorycz. Mąś czuje 
się samotnym, bo kobieta, z którą sprzągł się 
do zgonu, nie jest w stanie zrozumieć jego aspi- 
racji. Przyjeżdża tymczasem w gościnę studentka 
z Zurychu i przywozi se sobą powiew postępu 
i nauki. Pobyt jej działa elektryzująco na osa- 
motnionego uczonego. Na chwilę budzi się w nim 
dawna energja, chęć życia i zapał. Nie trwa to 
jednak długo. Studentka wyjeżdża, a młody 
uczony, przed którym otwiera się znowu pustka 
i samotność, topi się z rozpaczy. 

„Samotnych* poświęcił* Hauptman „tym 
wszystkim, którzy przeżyli męczarnie jego bo- 
hatera.* Sztuka, będąca podobno autobjegrafją 
samego autora, grana była jnż na kilku scenach 
pablicznych, między innemi w wiedeńskim „Burg- 
theatrze* i spotkała się z gorącemi pochwałami 
pewnej części prasy. Zanotować warto, że jestto 
obok „Hanusi“ jedyny utwór hauptmanowski, 
przetłomaczony na język polski (tłom. Ignacy 
Suessar). Dalszem dziełem głośnego już pisarza 
był College Crampton, rzecz wyjątkowo kończąca 
się pogodnie i nazwana przez autora komedją 
w przeeiwstawieniu do innych utworów, które 
nazywają się „Biiknendichtung.* Treścią Cramp- 
tona jest powowolny upadek genjalnego malarza, 
oddającego się nałogowi pijackiemu. W r. 1892 
ukazali się „Tkacze* (Die Weber) sztuka, która 
rozniosła sławę Hauptmana daleko po za gra- 
nice Niemiec, a nawet przedstawioną była w Pa- 
ryżu. Pomysł do napisania" „Tkaczy* zaczer- 
pnął Hauptman z dziejów zaburzeń robotniczych 
w latach zdłerisiogtych 

Z przerażającym realizmem widzimy tu 
przedstawioną nędzę ludności tkackiej, która 
przez długi szereg lat z apatją znosi wyzysk 
fabrykantów. Tej apatji kładzie koniec urlopnik, 
który do wsi rodzinnej wraca po kilkoletniej 
nieobecności, przynosząc ze sobą niejasne echa 
postępowych prądów zachodu. Jedna piosni= 
ziejąca nienawiścią do fabrykantów, rewoltuje 
tłam robotniczy, który burzy warstaty i roznosi 
dokoła zniszczenie. Dla poskromienia rozruchów 
występuje wojsko, pada jedyny strzał i godzi 
starego tkacza, który właknie przes cały czas 
trwania rewolty starał się o jej uspokojenie. 
Epilog ten, jako rys silnie tendencyjny, odsła: a 
niedwuznacznie społeczne sympatje Hauptmanna. 
Przedstawienie „Tkaczy* na scenach niemiec- 
kich spotkało się, jak wiadomo, z zakazem b. 
ministra Kóllera, który utworowi Hauptmana 
przypisywał dążności rewolucyjne. Obecnie ma- 
kaz ten został gdzieniegdzie zniesiony, na skutek 
procesu, przeprowadzonego przez prawnego za- 
stępcę autora. 

Po „Tkaczach* nastąpiła „Hanusia*, ( Han- 
neles Hummelfahrt) przynosząca ze sobą dwa 
odrębne pierwiastki: najczystazy idealizm, wy- 
stępujący w wizjach chorej dziewczynki, po- 
mięszany z brutalnym realizmem otoczenia. „Ha- 
nusię* w tłamaczenia Marji Konopniekiej grano, 
jak wiadomo, na scenie krakowskiej — daib 
wieczorem ujrzymy ją w teatrze hr. Skarbka. 
W zessłym roku wystawił Hauptman komedję 
Biberpels, która rozgrywa się na tle złodziejskiej 
spelunki pod Berlinem i jest satyrą na... policję, 
a przed trzema tygodniami grano bez powodze- 
nia ostatnią jego sztukę Florian Gaier, raczer- 
pniętą z dziejów wojny chłopskiej w 16. stulecia. 
Do dramatu tego robił Hauptman obszerne stua- 
dja, był nawet w okolicach, w których przed 
800 laty toczyła się wspomniana wojna i badał 
tradycje ludu. Cały dorobek dramatyczny Haupt 
mana obejmuje dotąd osiem utworów sceni- 
ocznych. 

Charakterystyką kierunku, reprezontowa- 
nego przez Hauptmana, jest szukanie tematów 
wśród najniższych warstw społecznych, ponury 
koloryt, a pod względem sposobu przedstawiania, 
realiam posunięty aš do drastyczności i prowa- 
dzenie djalogu w formie takiej, jaka występuje 
w codziennem życia. W utworach Hauptmana i 
J jego licznych naśladewców, którzy w natnrali- 
zmie przesali o wiele mistrza, znać wybitny 
wpływ Ibsena. W ostetnich swoich dramatach 
Hauptman wyzwala się z pod tego wpływu i 
zaznacza coraz silniej swoją indiwidualność. Do- 
dajmy do tego, że dla podniesienia efektu rea- 
listyczoego wprowadza Haaptmann do swoich 
utworów djalekt ladowy, co nadaja im pewnej 
odrębnej, oryginaluej barwy. Autor „Hanusi“ 
ima w cbecasj chwili, jak już wsporauieliśmy, 
lat 34. Jestto mężczyzna z twarzą charaktezy- 
styczaą 1 zwracającą uwagę na pierwszy rza 
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oka. Ogolony starannie, z silnie zarysowant 
szczęką, robi wrażenie surowego pastora prote- 
stanckiego. Mimo swojego zamiłowania w rze- 
czach ponurych i pełnych wstrętnej nieraz grozy, 
jest w życiu prywatnem uosobieniem łagodności 
Za „Hanusię* otrzymał w Wiedniu pierwszą 
nagrodę na konkursie Grillparsera. 

Ez WACH 


Ustatnie wiadomości. 


Sytuacja parlamentarna we Francji nie 
jest jeszcze wyjaśniona. W sferach umiarkowa- 
nych sądwą, że dymisja ministra sprawiedliwo- 
ści Ricardz zakończyłaby konflikt między 
isbą a senatem. Prezydent ministrów Bour- 
geois solidaryzuje się jednak ze swoim kelegą 
i nie chce go poświęcić. 


Rzymska Tribuna oświadcza, że podana 
przez Ajencję Havasa wiadomość, jakoby w 
obozie Baratieriego wybuchły zaraza i 
głód, jest nieprawdziwą. 


Ze Sofji donoszą: Wiadomość, jakoby jene- 
rał hr. Goleniszczew-Kutuzow miał być 
rosyjskim ajentem wojskowym w Sofji zamiano- 
wany, jest nieprawdziwą. Jakkolwiek bowiem po 
uznaniu Ferdynanda przez Rosję zostaną tacy 
zjenci w Bułgarji ustanowieni, to jednak nie 
będzie pomiędzy nimi jenerałmajora. 

Wedłag Köln. Volks Ztg w Watykanie 
zapanowało zdumienie i oburzanie skutkiem 
demonstracyjnego udziału Francji w akcie spra- 
wosławienia Borysa. Francja rości sobie preten- 
sje do protektoratu nad katolikami Wscho- 
u, nie prsypuszczano przeto w sferach kurji 
papieskiej, aby miłość swoją dla Rosji rzecz- 
pospolita i w tej mierze tak dalece posuwała. 


anka 


Rada państwa. 
(Telegramy „Dziennika Polskiego"). 


Wiedeń 19, lutego. Neues Wiener Tagblatt 
w blad za Neue fr. Presse domega się dsié 
gwarancji dla utrzymania cenzusu  dotychczaso- 
wego w kurji miejskiej. 

W czwartek wniesie rząd ustawę o pensjach 
dla wdów i sierót po ursędnikach 

wiedeń 19. lutego. Lewica w swoim ko- 
munikacie ogłasza, iż postanowiła głoso ać za 
przekazaniem projektu reformy wyborczej ko- 
misji. Nadto oświadcza, iż ze względu na to, że 
lewica oddawua już uznała konieczność zmiany 
reformy wyborczej na podstawie wolnościowej, 
przeto gotową jest z jak największą przychylno- 
ścią zająć się dokładnem zbadaniem przedłożo- 
nego przez hr. Badeniego projektu i poprzeć go. 
Podczas dyskusji nad tą sprawą w klubie lewicy 
wszyscy mówcy domagali się, aby rząd postarał 
się o utrzymanie dla lewicy dotychczasowych 
mandatów. 

W Kole polskiam od trzech godzin toczy 
się poufna dyskusja nad reformą wyborczą. 
W naradach bierze udział także poseł sej aowy 
włokcianin Wójeik. 

Wiedeń 19. lutego. Jutro ma izba zostać za- 
wezwaną do wybrania depatacji kwoty. Na Kołe 
polskie przypadają dwa mandaty 

Wledeń 19. lutego. Konserwatywny klub 
Hohenwarta uchwalił głosować za przekazaniem 
projektu reformy wyborczej, przedłożonej przez 
rząd, do komisji wyborczej. Ogólny pogląd klu- 
bu na projekt reformy wyborczej określi hr. 
Falkenhayn w czwartek przy pierwszem Cczyia- 
niu. Klub zastrzega sobie na razie wolność co 
do decyzji w sprawie niektórych szczegółów. 
Wiedeń 19. lutego. W sprawie reformy wy- 
borczej przemawiać będzie imieniem Koła pol- 
skiego p. Jędrzejowies, imieniem konser- 
watystów zaś hr. Falkenhayn. Ten ostatni 
oświadczy sia za odesłaniem przedłożenia do 
komisji, a przytem zaleci jako zasadę stopniowe 
postępowanie aż do powszechnego prawa głoso- 
wania. 

Wiedeń 19. lutego. N. Wien. Tagb/ donosi 
że w Czasie rozprawy nad budżetem minister 
stwa oświaty, jaden z mowców polskich sasna 
czyć ma konieczność urządzenia we Lwowie za 
kładu naukowego, celem kształcenia nauczyciel 
religji mojżeszowej. 


Telagramy Dziennika Polskiego”. 

Wiedeń 19. lutego. Ssósty austrjacki wiec 
agrarny odbędzie się 26. b. m. Na porsądku 
dziennym ugoda z Węgrami. 

Wiedeń 19. Intego. Z wielką okasałością 
odbył się wczoraj pogrzeb ke. Hohenlohego. 

Wiedeń 19. lutego. 1 .ejszy reprezentant 
Bułgarji Stanczow obejmuje tekę spraw za- 
granicznych. 

Praga 19. lutego Sslachta czeska wręczyła 
hr. Thunowi prsez deputację adres poże- 
gnalny, w którym w przesadnych słowach chwali 
jego działalność, nie pomijając nawet ustaw 
wyjątkowych i wyrażając życzenie, że zobaczy 
go wkrótce w szeregach stronnictwa. 

Hr. Thun odpowiedział, że szczęśliwym 
będzie, jeżeli otrzyma sposobność działania dla 
stronnictwa, co gatem znaczy, że przyjmie 
mandat, by objąwszy kierownictwo 
stronnictwa, pchnąć je na tory 
niemieckie i uniemożliwić ugodę 
z Czechami. 

Budapeszt 19. latego. Rozeszła się tu pogło 
ska, że równocześnie z postanowieniami ugody 
co do rozdziału podatków konsumcyjnych nastą- 
pić ma w obu połowach monarchii podwyż- 
szenie podatku od wódki, piwa i cukru. 

Berlin 19. lutego. Parlament radził nad so- 
cjalistycznym wnioskiem 0 rozszerzeniu prawa 
koalicyjnego i odesłał go do komisji. 

Zgromadzenie związku rolniczego (Bund der 
Landwirthe) uchwaliło rezolucję, domagającą się 


Londyn 19. lutego. Sekretarz stanu potwier- 
dził w izbie, że okrętowi żołnierze rosyjscy, wy- 
lądowawszy w Chemulpo, pomaszerowali do Seul. 
Rząd angielski nie ma powodu do przypuszcza- 
pia zamiaru okupacji rosyjskiej. 

Paryż 19. lutego. Pod przewodnietwem 
Faure'a zastanawiał się wczoraj gabinet nal 
sytuacją polityczną i uchwalił na rasie dymisji 
nie zgłaszać. W każdym razie czekać będzie 
gabinet na przebieg zamiersonej w senacie in- 
terpelacji, która wobec nagany senatu przyna- 
glić ma gabinet do dymisji. Być też meże, że 
rząd na miesiąc izbę odroczy, — przez co na 
ten czas i w senacie ustanie dyskusja — w cią- 
gu miesiąca zak dążyć będzie de wyjaśnienia 
sytuacji. 

Sofja 19. lutego. Podczas obiadu na cześć 
dziennikarzy rosyjskich zjawił się w sali książę 
Ferdynand i rozmiawiał długo z obeonymi. Pn- 
blicyści rosyjscy otrzymali dekoracje. 

Petersburg 19 lutego. Jutro przybędzie tu 
jenerał - gabernator warszawski Ssuwałow, 
oraz kurator okręgu naukowego warszawskiego 
Apuchtin. Tegoż samego dnia ma tu przybyć 
jenerał-gubernator wileński O rże wskij. 

Wiedeń 19, lutege. Przybył tu ks. Adam Sa- 
pieha, wcelu podziękowania cesarzowi za order 
złotego rnna. 

Wledeń 19. lutego. Z Paryża donoszą, że 
za pomocą promieni Roentgena udało się od- 
Jotografować treść listu zamkniętego w 
kopercie. 

Christ'anja 19. lutego. Dzienniki tutejsze u- 
ważają, że ze względu na stosunki klimatyczne 1893 
roku, wiadomość, iż Nansen dotarł do bieguna, za 
zupełnie prawdopodobną. 

Wiedeń 19. lutego. Bawiący tutaj kanclerz 


rzeszy ks. Hohenlohe ma odbyć dzisiaj kon- 
ferencję z ministrem hr. Gołuchowski m. 

Londyu 19. lutego. Izba niższa przyjęła 
adres do tronu. Times donosi, że sułtan podpisał 
nową pożyczkę turecką. 

Londyn 19. lutego. Wbrew twierdzeniu 
Now. Wrem. zapownia Times, że Anglja w in- 
teresie pokoju nie sprzeciwi się uznaniu ks. Fer- 
dynanda. 

Londyn 19. lutego. Na koronacji cara w Mo- 
skwie reprezentować będzie królowę Wiktorję 
ks. Connaught. 

Plymouth 19. lutego W początku przyszłe- 
go tygodnia oczekują tutaj Jamesona i jego 
oficerów. Odesłani oni zostaną specjalnym po- 
ciągiem do Londynu. 

Rzym 19. lutego. Najbliższy konsystorz pa 
pieski odbędzie się natychmiast po świętach 
wielkanocnych. Zamianowanych zostanie kilka 
nowych kardynałów : między nimi czterej nun- 
cjusze apostolscy. 

Rzym 19. lutego. Rada robót publicznych 
postanowiła wybudować w Ostji wielki port mor- 
ski i tym sposobem] zmienić Rsym w miasto 
portowe. 

Stambuł 19. lutego. Aresztowano tutaj zno- 
wu kilku eunuchów. Jak słychać, wykryto spisek 
dążący do rzucenia z tronu Abdul Hamida 
i wyniesienia na tron brat jego Reszada 
efendiego. 

Saloniki 19. lutego. W połowie marca od- 
będzie się tutaj wielka konferencja przywódców 
macedońskich, na której ma sxapaść uchwała, 
jaką postawę do Turcji i Bułgarji mają zająć 
Macedończycy. 

Bruksela 19. lutego. W celu utrzymania 
porządku między strejkującymi w Leodjum gór- 
nikami wysłano kilka bataljonów wojska. 

Boigrad 19. lutego. Beogradske Novine ska- 
rzą się, iż dotychczas nie wypłacono urzędnikom 
pensji ua miesiące listopad i grudzień ubiegłe- 
go roku. 

Madryt 19. lutego. Depesza jenerała Wey- 
lera petwierdsa wiadomość, że powstańcom po- 
wiodło się odnieść dość wakne korzyści strategi- 
czne, ale wojska raądowe ścigają energicznie 


oddziały powstańcze. 

Berlln 19. lutego. Podczas wczora jszej sesji par 
lamentu zemdlał poseł Dziem bowski i upadł na 
ziemię Obok siedzący pospieszyli mu z pomocą. Po- 
seł odzyskał po rhwili przytomność. 
(zc E RE PRENTEK | 


Telegramy giełdowe i targowe. 
Wiedeń 19. lutego. 
Targ sbożowy. Pszenica! na wiesnę ed 7'20 


de 7'21, na jesień od 7'43 de 744 owies na 
wiosnę od 6'34 do 636, na jesień od —*— do 
——, kukurydza na maj-czerwiec od 4:68 de ——, 
żyto na wiosnę od 6:69 de 6 76, na jesień 6'36 do 
6:37, rzepak zimowy od 106) de 1070, 
jesienny od 11:60 do 1170. Pøzenica maj-czerwiee 
7380 do 7.31, żyto na maj-czerwiec 667 do 
6 68. 


Cukier. Cukier surowy loeo Aussig od 16— 
de 1605, loco Ołomuniee od 18'10 de 1820 
loeo Berno lub Wiedeń, na późniejszą dostawę ed 
15:25 do 15'35. Rafinada : I. loce Wiedeń ed 34 — 
de 3450 II. od 33:75 do 84:25. Kostki I. od 35— 
de 35:50. Kostki II. od 3475 de 35:25. 

Spirytus. Przy ożywionych obrotash, ale zniż- 
kowej tendencji 1470 do 14:80. 

Nafta za 100 kilogr. kaukaska raf, bez 
beszki leco Tryest transite od  6— de 5'20, 
galicyjska stand. white loce Wiedeń od 20— do 
2025, przejrzysta od 20°50 do 2075, „Kaiser- 
esl“ od 2150 do 22—, amerykańska ed 21— 
do 21:25. 

Tłuszcze sa 
krajowy wraz z oeezką od 57— do 
nina biała bez epakowania ed 4950 de 
Łój od 28 50 do 29 —. 

Targ na nierogacienę. Spęd 6670 sztuk. Pła 
cono prima po 43 do 45 średnie po 41 do 42, 


100 kilogr. smalee wieprzewy 
5750 sło- 
50—. 


u'talenia cen zboża, dwukruszcowej waluty i usu- È lekkie po 34 do 40, prosięta po 88 do 42 centów 
t nięcia różniczkowe) gry na zboże. 


= mA asat aei mam a A m MN i mk 


niszczy płeć — ażeby uniknąć_tego należy używać w porze zimowej: 


Puder „LWOWIANKA" 


nieszkodliwy a ślicznie bielący twarz, Padełko 6) St.) 


Mydło iiljowe „FLORA“ 


f za kilogram żywej wagi. 


-e Ów w wk w RE W WK m ~ 


sztuka 35 ct. 
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— w _ mm Pw * TK MaN KONA | MM- 


DO NABYCIA W DROGUERJI 


T. PILARSKIEGO i Spółki 


Giełda wieniężna. Wezoraj pe samknię-iu 
giełdy wieezornej notowano: Kredyty 384'—, węg. 
kredyty 43775,  unioay 320'50,  laenderbanki 
25975, sztasbany 37325, lombardy 101'50, Bima 
25% 75, alpiny 88 70, lesy tureckie 61 25. 


Berlin 19. lutego. Giełda wezerajsza wieczorna, 
kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają 
kurs porównawezy wiedeński, tak zwaną Wiener 
Par itätj. Kredyty 23980 (38435), astaebany 
157:75 (37319), lombardy 43 25 (101-79), Discento 
21710. Usposebienie słabe. 

Frankfurt 18. lutego. Giełda wezorajsza wie- 
szerna, kursa końcowe. (W nawiasie podane eyfty 
oznaczają kurs porównawczy wiedeński, tak zwnas 
Wiener Paritdt). Kredyty 32862 (384'88), sztae- 
bany 31987 (378'44) lombardy $8775 (102-09). 
Laura 152'30, Harpensr 16120, Diseomte 21780. 
Hspesebienie spokejne. 


TELEGRAM GIEŁDOWY. 
Wiedeń, dnia 18. lutego godr. — min. —. 


Akeje kred. 38435 tal. obl. prop. 97:66 
Z EZ 
edyty węg. — cja . 193 

Anglobaaki 174: — 4*/, Poš. kraj. 

Usjony 319 78 z r. 1893 97:20 
Ludwiki —— Ełbethale 282 — 
Nordbany —— Landerbzaki 26775 
Lombardy 10135 Renta zł. węg. 132 — 
Losy tureskie  61'160 Bankvereiny 14826 
Staatsbakny  372:50 _ Wspólna rentap 100 95 
Czerziowisakie 296— Ruble 138:75 


Z izby handlowej I przemysłowej. 
Lwów dnia 19. lutege 1846 r. 

l. Akcje zasztuke : Kolej gal. Karola Ludwika pe 200 zł. 
m. k. 21050 de 224:50. Kolej Lwow.-Czern.-Jasy po 
200 zł. w. a. w srebr. 297— do 360—. Banku hipet. 
pe 200 zł. w. a. I. emisji 385— de 395—, Banku kred 
galic. po 200 zł. w. a. 210— d Garbarni w Bre- 
szewie pe 200 zł. w. a. 200: — de 203—, Fabryki wa- 
gonów w Sanoku przedtem Lipińskiego po 500 koron = 
250 zł. w. m. 250:— de 260—. 

Jl. Llety zsstewne za 100 zł.: Banku hipet. gal. 6% 
w. a. wylosował. z 10% prem. 109'80 de 110'50. Banka 
bipet. gal. 4':% w. a. les. w 50 lat. 00:80 de 10060 
Banka kipot gal. 4°, w a. losów w 30 lat. po 200 
keron 9660 de 9730 Banku krajowego 45% w. w 
les, w 51 lat. 10050 do 101:30. Banku krajowego 4% w. 
a. les. w 57 lat. 97:50 de 98:20. Tow. kredyt. galio. 
ziemsk. 4*/, (I. emisja) 97:86 de 9850. Tew. kredyt. 
gal ziem. 4% los. w 41'/, lat. 960 de 9880. 
kredyt. gal. ziem 4% los. w 56 latach 97:50 de 98'20. 

Mi. Oblłgi za 100 zł.: Galie. funduszu propinscyjnege 
49], w. a. 90:60 de 95:30. Bukew. funduszu prepinacyj- 
nego 5% w. a. 10176 de —' -. Kom. Banku krajewege 
5% w. a. II. em. 102*— de 10270. Komunalna Banku 
krajowego 4'2% w. a III. em. 99:80 de 10059). Pożyerki 
krajowej 69, w. ©. 105— de —'—. Fożyczki kraj 4'/,*je 
w. a. 9970 do 10040. Peżyezki kraj. 4% W. a z reku 
1891 97:— do 97:70 Peżyezki kraj a'l po 200 koron ma 
100 zł. w a. z reku 1893 97:— do 9770. 

IV. Losy. Miasta Krakowa ed 26'— de 26 —. Miasta 
Stanisławowa od 44 - 

V Monety. Dukat ees 5'83 da 5'73. Napeleend'er — — 
ed 366 de 9:66. Półimperjał 975 de Rubel 
res. srebrny 1:27— do 1:30—. Rubel resyjski papierowy 
1°28 — de 1-29-—. 100 marek niem 58:60 do 59 40. 
[Emma i ANNO O E „az 

Przyjechali do Lwe'a 
dnia 19. lutege 189€ r 

KOTLL ŻGRZA. J. Bolańska z Baranena. R. Pu- 
zyma z Piadyk. M. dr. Rosenstock ze Skalatu, J, ke. 
Świdrygiełło-Świderski z Tarnewiey' FE. br. Hohenderf z 
Ryszowa N Gołaszewski z Toustošab. R. Waldeck s 


O szaniey. F. Pstermichl z Wiednia. 


0 ——. 


NADESŁANE 


Objąwszy z dniem I. stysznia 1885 ruku we 
własny zarząd 


Hotei Europejsii 
(we Lwowie — płac Marjaoki) 
mamy szaszezyt polecić go wsględom wieles 
Szanewnej P. T. Publiesnobci sapewniając, %e 
usilnem nassem staraniem będzie wszelkim wy- 

maganiom zadość uczynić. 
Z wysokim poważaniem 
Aborti Sskowren i 
właśc. betèin Maro pojw 
Pokoje od 80 ct. począwszy. 


Ria 


Kalosze rosyjskie 


we wszystkich fasenach polecają najtaniej: 


Motylewski | Krzyszkowski 


Lwów 


plae Marjacki liczba 6 ebok hetehi Francuskiaga. 


M. Jonasz 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagielleńska l. 3, 


kupuje i aprzodajo wszelkia papiery war-e 
tościowe, lezy I monety po najtańszym 
kuraie dziennym 


PROMESY 
de ciągnienia 2. marea r. b. 


ma wiedeńskie losy komaaaime po 4 z? 50 ot 
wrez zo stemplem. 


Główna wygrana 480.000 keren. 


i de ciągnienia 5. marsa r. b. 
aan 8', tiwzy anastr. Zskhładna kredy ewego 
ziem. [If omisji. po L zł. 75 et. wras ze stamplem 
Główna wygrana 100.000 keren. 


Przy zamówieniach z prewineji uprnsra się © dołncza- 
nią 26 et. na nortarjnm. 

Uprasza sis o łaskawe wezesae mmêwionis, gdyż le- 
bonia na dwa dni przod ciągnieniem Z powodu wycżor- 
dania zapasu nie moglyby być wykonano. 


|=" 
Odznaezene msdziami zasługi 


4 


nieszkodliwe są tutki wyrobu 


E W. NIEMOJOWSKIEGOG 
wszędrie de nabycia | 


ZMIANA MIESZKANIA. 


Lekarz-dentysta 


Dr. B. KACZOROWSKI 


mieszka ebvemie ulica Sobieskiego ar. 3 w domu Wgo 
Wernera, obok placu Marjackiego i sklepu Ditmara. 


Lwów — Hotel Georga, 
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x DZIENNIE POLSKI : dnia 30. Lutego 1896 r. 
Ñ > A | T s Od dawien dawna ze swej debresi lzapsehu znaną prawdziw 
aiesieaia Toenni | U hoozny za Do wydzieriawienia | 0300 gztak dębów | Masło! — Mięso! || wgoswnj "HERBATE ROSYJSKA S 
[boczny zarobek pod bardzo korzystnymi warunkami À 1 f ; A wj! | HE E l A y 
ER = zl osób RJ z iegereeznege zbioru majewege poleca handel A 
mewać sprzedażą prawnie doswalecych se arroken E poniat źółkiew). |Wołowina i cielęcina świeża, ty Ina, m 8 w. ADAMOWICZA N 
[raków świkłowych takie i kartośi losów. — Oferty do: Hanptstidtiseko | |przeszło 1.200 morgów, z czego 

dostanie 50 et. ćwierć. Gredecka 38 | | Wsokselstuhem - Gessllssbaft Adierj |około 250 morgów najlepszej nad: 
= A pe ń & Comp Bndopast.  1—30] |pełtwiańskiej łąki; 
U apo aan ojia Log czes SPE aRiatonią 1074. Sa | 12) dwa znaczniejsze majątki 
pod L. X. do biura „Impressa“. 134 Nowość 1 Rżcty księgarni H. |w powiecie Rohatyńskiem. 

7 enberga, wyszł : aż E aE 
kuj teki d i jenia| Z druku i są de nabyei kiej Bliższej wiadomości udzieli kan- 

P ESSE Pk - księgarniach ; Jana Kaelase zieliśskiege celarja adwokatów dr. dr. Aleks 


obrotem 6—8 tysięcy. Tarnów poste re-| „Wspomnienia starego kawalera" |i Zyg. Lisiewiczów, Lwów, Kościu 
stante J. B. i 136! 1 tom str. 288, cena 1 zł. 80 et. Tegoż seki 16. 1102 1—8 


š ~ | antera wyszły: „Szkice* 1 t 
\ieocəmione dla kaszlących. Umie-| zg A Jak 
N jetne leczenia suchot, sirnik Zdre- 188, B zł 10 6 Ofiary" 
wińszi, Cena 1 zł. W księgarni Seyfarta, 

Lwów. 80 


Jeszcze krótki czas i funt „Melange de Meskau* w oryg. opak. najlep. „ 


można destać rozmaite meble za 
bardzo tanią cenę. 


= g i l funt Wysiewków z najlepsz. herbat kwiatowych „ 4 
s IJET 10 000 000 ONORS” Zoakomita KAWA „Sirlusz“ franca 5 kile . . . .„ 9508 
Lwów, ul. Halicka 7, I. piętro od s 5 | iasiEG © wikG Wie 


godziny 9—! przed południem i odjsadzonek lsinych, drzew parkowych, 
krzewów i roślin puących, tudzież mae| : 
iona drzew krajowyc*, poleea po naj-| š: 
niższych eenach. 


1 : ma na sprzedaż Zarząd dóba DerewnisjMasło śmietankowe świeże zł. 3.60. 
po 1'/, centa od wyrazu. wszelkieh zawodów, oheqcyth Się zaj. 3, mili od Lwowa o przestrzeni 


B. KAPHAN, Buczacz (Galicja). |2 


1 funt „Imperial“ sesarskiej w eryg. epakowaniu z 


Do za 5 kilegr. franco za pobraniem: - 
niesienia rozmaite 150—300 słr. miesięcznie dla osób 1) dwa folwarki k ; EAE FA 
mamy |bez kości zł. 260. (Także oba arty-|* Ka A Aj, w Brodach LJ 
| AE. IA kuły razem). 1—10] gi By i WSS i funt „Familijnej* bardzo dobrej. . . . . . „zł. 1. S 
„1 > rf e 


CO = 8 25 — 


8—6 po południu. 


DEET WGA | 
HD d e Leśnictwo Zassów pod Czarną 
ozy czki op. Zassów, stacja kcl. i telegr. Czarna 


Cennik na żądanie odwretną peoztą. 


Rok założeuia 1853. 
Dom bankowy I kantor wymiany pod firmą: 


August Schellenberg i Syn | 


powieść, 


1 tom, atr. 253, 2 zł. 10 et. 


Monopel 


Lwów, ulica Karola Ludwika liczba 1, 
w gmachu dyrekcji galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
poleca : 


PROMESY 


do c'ągnicnia 2. marca 1896 r. na losy miasta Wiednia 
po złr. 4:50 wraz ze stemplem. 


Główna wygrana 200.000 złr. w. a. 


4 


Prorom starszy, (żona klueznica), 
bezdzietni, poszukują stosownej po- 
sady od 1. marce. O łaskawe oferty 
upiaszają pod adresem: A. Rolnik, poste 
restante Sambor. 117 


od 508 złr. w góre, na prosent baakowy, 
do spłaty w małych ratach miesięcznych, 
mogą otrzymać pp. urzędnicy, ofserc- 
wie, pensjoniści, lekarze i t. p Kausie 
służbowe p. urzędniey na 59/, także XI 
rangi. Zapytania listowne pod „Bez 
kcesztów* poste restante luwów. 


Desene. 


KALOSZE rosyiskia 


tylko Petersburskie damskie, 
męskie i dziecinne 
poleca 


Jan OChlebownik 


Lwów, ulica Halicka l. 4, 
(obok kapl'ey Boimów). 


Herbata 


Robotników dworskich, polnych, do 
torfu, buraków, cukrowni, fabryk, 
proszę wcześnie zamawiać. 


Mam majątki większe i mniejsze 
do sprzedania lub wydzierżawienia. 


Biuro KRASICKIEGO w Jarosławim 


Poczta, stieja kolejowa, telegraf tamżs 


1063 1—: 
Mam zaszezyt pedać de wiadəm eś:i A = 

Szvuownej P. T. Publiczaeśsi, że mą Zarząd dóbr Dżurowa 
d :tyhezasową prasownię krawieeką prze- Paa agronoma ed yw 
A , Fe awalera z ukończoną wyższą szkoła 
AC poani 3, plae Marjacki, wehéd agroromiezną i kilkoletne praktyką — 
ed uliey Krętej, w kamienisy Jaśaie|pożądane sa odpisy świadeetw ukończe: 
Wgo Barena Bruniekiego i wykonuję i na-|nysh naak, jakot:ż odbytej praktyki. 
dal wszelkie reboty z materyj jek= Nieuwzględnione podania pozostaną bez 


najlepezych według oetatniej iP di, rsfy pad deka Zurząć 
mody. > 3 


dóbr Dżurowa, poczta Popielniki. 
Ponieważ lekal obecny jest od po- 


przedniego znaeznie tańszym p:ze-|.' 
te jestem w meżności wykonywać wszel- | j 


Kandydat motarjalmy uprawniony 

do zastępstwa, poszusuje posady pod 
F. K. kandydat notarjalny w Sołotwinie 
koło Stanisławowi w domu p. Lokera 


Losy na spłaty miesięczne 
pod jak najkorzystniejszymi warunkami. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“; prenumerata 
roczna 1.70, na prewincji 1.80. 1031 1? 


FUMIGATEUR p'ESPIC ""ASTMIE 


W głównych aptekach, — Skład główny w Paryżu, 20, ulica St-Lazare. 


z Rączką 


0i rożyczki na weksle i skrypta 
‚0 udziela się „Money“ posto restante 
Lwów. Markę na odpowiedź dołączyć 


MIÓD PANIEŃSKI 


dziesięcioletni i i ó 
; Do nabycia we wszystkieh głó- 
Bkanezóny Ato p medalem na wystawie wniejszysh handlach, i prewineji 
rajowej, tudzież uznany przez najznake- ||| so eenach oryginalnych albo wprost 
mitsze osobistości za bardze debre. Śre- z Magazynu Julinsza Gressoge w Kra- 
dek niezawodny w osłabieniu nerwewam ||] kowie Palae Spiski. — We Lwewie 
i przewodów pekarmewych, napój pednie- ||] w handla Władysława Bażanta, aliea 
eający siły eherych, krzepiący rekenwa- Halieka. 1108 J—? 
Jescentów, pedtrzymujący zdrewych. — = 
Jedna flaszka szampańska 1 
zł. 10 Ct. (dwie faszki idą na paczkę 


5-kilową). Nabyć można w Admini- 
straci Bartniza, Lwów, ulica U AGI G D 
Łyczakewska l. 98, 1131 1-8 


San pożyczkę 3.000 zł. na 8'/, na 
realność we Lwowie wartości 100.000 
zł. na której cięży dług bankowy 12 000 zł. 
Zgłoszenia poste restante M. M. Lwów. 


osznkuję kupna majątku 

obszzru przeszło 1.000 morgów de- 
brej gleby las, pastwiska, dobre zabudo- 
wania, położenie blisko kolei pożądane. 
Dokładne opisy z podaniem ceny nadsy- 
łać proszę Lwów poste rest. „Ignacy“. 
Pośrednictwo wykluezone. 130 


HANDEL HERBATY CHIŃSKG-ROSYJSKIEJ 


EDMUNDA RIEDLA 


MID R = g erO BUg EG D MR O g mA  G 


arowa fabryka dachówek 


falcowanych odznaczona meda- wa Lwowie, plac Marjacki 10, 


lami ua wystawach krajowych 1 ke» i 3 kie zamówiania jak najtaniej. P i 8: 
palnia wybornego terfa, jedno Dnia 25 Lutego, rozpoczyna się wysyłka Z wysokim szacunkiem peleca poleea najlepsze gatunki a 
i drrgie w oddaleniu kilku kilometrów Kotwiczne . š 

bitego gościńca od stacji kolejowej — P WIN naturalnych r HE RBATE EKA W Y pi 
poszukuje wspólnika. Nie idzie Liniment. Capsici comp. tak stołowych, jakoteż i wytrawnych t zbieru majowego : o smaku ozys aromatyeznym, ro 
o większy kapit tylko o wiadomości A w cenach umiarkowanych T r i które rezsyła franko opłacono do Że 
fachowe i rzetelność. Zgłoszenia przyj- z apteki Richtera w Pradze 1 l POK CM dE 5 ij /ı kl. Cenge zł. 1.60 | każdej stacji poeztowej 4°/, kilogr. w 

muje Administracja „Dzien. Polskiego*. uznane jako znakomite uŚśmierzające Zarazem po ocam: Y MONOPOL Seuchong czarna 2.— w woreczku: 
Š naoieranie; po cenie 40 kr., 70 kr. i Karafioty, Cytryny, P rańeze, „ zbiór majewy 3.— | Portorioo . . . . . DM —.90 e! 
1 fl. do nabycia we wszystkich apte- Cykatę, Rodzenkt, Migdal , Aawe Kaysew czarna. .4— | Guba grubo ziarnista . 9.50 „ —.%0 ni 
zee maż depo TERE w ia KO dA sg Melange do Lend, 4— | Selen rieloma . . .10— „ 1— T 

i rodka domowego nalezy zawsze 0 Powidła I. onin rLsĄ 6 , Ari n „ przednia . 10.40 „ 1.04 
Korespondencja prywatna. a węzłowato żądać: wędzoną i paprykowaną, Smalec świeży L, HERBATA Z RĄCZKĄ. Wyslewki herba- 3 n grub. siarn. 10.75 „ 1.08 P 
j= 7 Richtera Liniment z kotwica" Salami węgierskie I. it. p. eiane . . . . 1.30 * „ perłowa $10.15 „ 1.08 z 
Ależ ja się nie gniewam moja Ty BJ l aa SA Cenniki wysyłam frauco. Wyslewki najlep- Mecca arabska aromat, 10.76 „ 1.08 ze 
TE — IE — mały jaż taki i tylko butelki opatrzone znaną marką Upraszam o łaskawe zlecenia i pozo- szych herbat. .1.60 | Jawa złota. . . . „10.75 „ 1.08 a) 
stęstaleny Lójy fabryczną „kotwieą* uznać za staję z wysokiem poważaniem Nr. |. Herbeta czarna . . .zł. 2 — ; MY Opakewania nie liczy się. TĘ > 
U . . . > 
Drogi D. Nie otrzymałam odpowie- E ij 4 AL FA Ek n» 2.  Menobne Malanó8 sk > z Zamówienia z prewincji wysyła się adwrotną poczią. p» 
dzi stanowezej, niebeapieezeństwo grozi ohtera apteka IF. a a> (ul Su viria SZ... © A | 
ale jest nadzieja Twoja wiademeść pod złotym iwem w Pradze. 1188 1—10 om własny, Hortażh familijne . . - . .. 5 8007618 d Jil i il SEn - cI 
draga zaniepokoiła mnie, esekam nie- BUDA-PESZT. | Lina Sia Malanga . . . . . . E m Z Bułgarji. Rosja zażądzła od księcia Ferdynanda, aby ze względu na zł 
cierpliwie dalszych. Twoja W. 133 Pla Melange . . . « « « „ 4 z wysokiem wyksstałeeniem i wielo sinią to, że ks. Borys przechraczony został na prawosławie, nie ażywano dla niego więcej w 
Pin Fatsohew Melan e Mandarya, 5— praktyką, posiadająca język niemiee*)| gru antyseptyeznogo wynalezionego przez polskiego aptskarza Haya, lọoez padru 

sang r w wysekim stepniu klasyesnym, OTujcos jskiego moczenego w wódee , ne 
Okrachy ps zł. 40, 160 I 2 zł. wszystkie wyższe grupy naukowe szkolne ` m 
Spis minet i handiów, język franeuskii muzykę perfekt, mogąca TF de 
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